SOSNOWIEC. 


| 


TERNA j “ 
Lamo-Teatr „Udziałowy”. 


j w SERDECZNE MOWY. 
| lg def: 15-11. (AW.) Mowy wyagło- 


| m, Wczoraj przez obu kanclerzy na 
| AS Jęciu u dra Seipła, są dziś przedmio- 
| kiej ardzo żywej dyskusji we wszyst- 
ołach dyplomatycznych i całej 


Opi, tciszej: 
' mowy nastrojone były na ton 
ie, Yczaj serdeczny. Jako enuncjacje 
| ig alne nie zawierały one ani słowa o 
tiep ussie, Najsilniejszą aluzją w tym 
Unku był ustęp mowy dra Marxa o- 
wający: „Wspólna jest nasza mowa, 
“ma nasza kultura i wspólna też na- 
Gjzzyszła droga życia“. 
| a Tześcjańsko-społcczna „Reichspost" 
|| La Wuje w kwestji Anschlussu nejwię 
| "ch Tezerwę, ale w komentarzach in- 
| „WIE sprawa ta zajmuje stale do- 


Jące miejsce. 

Fr. Presse" polemizując z prasą 
|%., Uską, zarzuca jej, że bez powodu 
le RAWia się z okazji tej wizyty nad 
taj zPieczeństwem pangermanizmu, ale 

tm jawnie komentuje zacytowany 
dh "Yżej ustęp mowy dra Marxa w tym 
dej Mi, że Europa — skoro tylko nastąpi 
4 Zjęg,, tna pacyfikacja — zgodzi się na 
| iig czenie Anstrji z Rzeszą. Uwzglę- 
tity Wreszcie należy artykuł .„Arbeiier- 
i hg”, która rozpoczynające się tu 
brady delegatów parlamentarnych 
Ji i Niemiec nad ujednostajnie- 
Prawa karnego obu tych państw, 
ję Jako zapowiedź przyszłego ogólne- 
Weg, mieckiego zgromadzenia narodo- 
| Ba, 


1 
U 


| Mus UPŁYNĄĆ TROCHĘ CZASU... 


lig Aryż, 15-11. (AW.) Korespondent ber- 
nA „Echo de Paris“ żywi nadzieję, że 
p schluss” Anstrji do Niemiec prze- 
dwypądzony zostanie faktycznie w ciągu 
ty ich lat najbliższych. W dalszym cią- 
korespondencji, wysłanej z okazji 
ka u kanclerza Marxa i ministra Stre- 
om w Wiedniu, twierdzi autor, że 
|| hk polityczne, zarówno austrjackic, 
„|.1 niemieckie zdają sobie sprawę, że 
sk postawiony będzie oficjalny wnio 
Me dokonanie „Anschlussu“ na tere- 


i igi Narodów, musi jeszcze upłynąć 
| - JAMAGAŹWĄCNA W 2 - 


k Rokowania handlowe 
POLSKO - NIEMIECKIE 


arszawa, 15.11 (Tel. wł.) Dyre- 
2, departamentu politycznego M. 
{i P- Jackowski wyjechał dziś do 
| nią, da. Równocześnie uda się rów- 
Wa, do Berlina poseł niemiecki w 
i bop zawie p. Rauscher. Pierwsze 
kanie między dyr. Jackowskim 
„,"in. Stresemannem nastąpi w 
„yartek. 
4, ski delegat do rokowań handlo- 
dy) z Niemcami p. Prądzyński o- 
ię dezy? w rozmowie, że zakreślony 
nh Chezas program rokowań zosta- 
za kilka miesięcy wyczerpany i 
Bacja polska będzie wtedy roz- 


ia 


INA 


ROK. XVIII 


1S Prenumerata miesięczna 


JAM AEMET 
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Niemcy I Austrja dążą do połaczenia. 


Mowy kanclerza Marxa i Stresemanna, jak również głosy prasy wskazują na wzmocnienie 


Konto czekowe P, K, O — Warszawa — 31 553, 


Jramat w i. 
aktach na th 


v j 


KATOWICE, 


KURJER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
ŚRODA, 16 LISTOPADA 1927 R. 


Nr. 315. 
20 groszy. 


Cena egzemplarza 


W rUGRKERA WERSIE „Zew morza* 


fragmentów |w-g Stefana Kiedrzyńskiego z MARIĄ MALICKĄ — Udział biorą pp. 


oficerowie i szeregowi Maryaarki Wojconej 1 Handlowej oraz Lot 


idei „Anschlussu*, 


pewien przeciąg czasu, konieczny dla 
dokonania prawnych i administracyj- 
nych przygotowań do połączenia. W za- 
kończeniu korespondencji autor daje 
wyraz przekonaniu, iż Siresemann zda- 
je sobie sprawę z łączności interesów 
Austrji, Niemiec i Węgier, wobec czego 


I 


popierać będzie współpracę tych państw 
na terenie Ligi Narodów. 
PIERWSZY KROK. 
Wiedeń, 15-11. (AW.) Jak się dowia- 
duje nasz korespondent z kół dobrze po- 
informowanych, konferencja tocząca się 


+. D | 


Układ polsko - niemiecki 


w sprawie konwencji emigracy nej. 
ZRÓWNANIE PRAW ROBOTNIKÓW POLSKICH Z NIEMIECKIMI. 


Berlin, 15.11 (Tel. wł.) W dniu 21 
b.m. nastąpi w Warszawie podpisanie 
polsko-niemieckiej konwencji emi- 
£rucyjnej, która wczoraj o godzinie 
6-ej wieczór parafowana została w 
niemieckiem ministerstwie spraw za- 
granicznych. 

Ze strony polskiej położyli pod u- 
kład pierwsze litery swych nazwisk 
pełnomocnik Rządu polskiego, dr. 
Prądzyński i dyr. urzędu emigracyj- 
nego p. Gawroński — ze strony nie- 
mieckiej zaś tajny radca dr. Zechlin 
i radca min. Beisiegel. 

Układ przynosi zrównanie praw 
polskich robotników rolnych z nie- 
mieckimi na polu ochrony pracy, opie 
ki społecznej, warunków pracy, ru- 
chu zawodowego, rozjemstwa i są- 
dów pracy. Załatwia sprawę rent z 
tytułu ubezpieczeń od nieszczęśli- 
wych wypadków i nadaje wychodź- 


twu naszemu do Niemiec charakter 
ruchu sezonowego. 

Forozumienie w sprawie pośrednie 
twa i kontraktów najmu kładzie kres 
nielegalnemu pośrednictwu, a poro- 
zumienie w sprawie 25.000 robotni- 
ków rolnych, którzy przybyli do Nie 
miec przed 1 stycznia 1919 roku rów- 
nouprawnia ich z niemieckimi robot- 
nikami rolnymi. 

Pod względem społecznym konwen 
cja przynosi uregulowanie losu oko- 
ło 115.000 polskich robotników w 
Niemczech i umożliwia  roztoczenie 
nad nimi opieki konsularnej. 

Pod względem finansowym przyno 
si powiększenie oszczędności sprowa- 
dzanych rok rocznie do kraju przez 
powracających sezonowców, co wy- 
nosi przeciętnie 250 zł. na głowę, a za- 
tera około 16 miljonów zł. rocznic. 


20 NAGROD 


zdobyła polska ekipa w Ameryce. 


PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZONYCH WINSZOWAŁ SUKCESU 
JEŻDŹCOM POLSKIM. 


Nowy Jork, 15.11 — Sobota dnia 12 
b. m. była ostatnim dniem międzyna- 
rodowych turniejów BERENYchH ro- 
zegranych w Madison Spuare Gar- 
den. Odbyły się dwa biegi. W kon- 
kursie rotm. Antoniewicz na wałachu 
„Relgled* dobył Il-4 nagrodę. W 
konkursie parami Polacy podpułk. 
Rómmel na „Fagasie* i rotm. Antonie 
wicz na „Redgled* zajęli również dru 
gie miejsce. W ogólnej klasyfikacji 
drużyna polska zajęła bezapelacy jnie 
pierwsze miejsce, zdobywając ogółem 
20 nagród, w tem 9 pierwszych na- 


gród i 5 puharów. 

Warszawa, 15.11 (Tel. wł.) Nadeszły 
tn wiademości z Waszyngtonu, że 
prezydent Coolidge przyjął jeźdźców 
polskich na spcejalnej audjencji w 
trakcie której gratalował im sukce- 
sów, oraz wyraził swoje zainiereso- 
wanie dla polskiego sportu. 

Poseł polski w Waszyngtonie p. Cie 


chanowski wydał dla zwycięskich ka- ` 


walerzystów przyjęcie. We wtorek jeź 
dźcy nasi wyjechali do Nowego Jor- 
ku, skąd powrócą do Polski. 


Sprawa gen. Zagórskiego 


NIE ZOSTAŁA UMORZONA LECZ WSTRZYMANA. 


„Kurjer Poranny“ z dnia 15 b. m. 
podaje: 

W jednym z miejscowych dzienni- 
ków zamieszczano przed paru dniami 
notatkę, wedle której śledztwo w spra 
wie gen. Zagórskiego zostało rzekomo 
umorzone. 

Wiadomość ta nie odpowiada praw 
dzie. Sprawy w łakiem stadjum, jak 


umarzają. Za powóć umorzenia spra- 
wy wymienia nstawa: np. śmierć po- 
dejrzanego, brak danych przeciw po- 
dejrzanemu, przedawnienie i t. p., ni- 
gdy zaś nieobecność. 

Sprawa gen. Zagórskiego została 
nie umorzoną lecz wstrzymaną, aż do 
(jak sie wyraża ustawa) przytrzyina- 
nia, lub dobrowolnego zgłoszenia sie 


Zasórskiezo. sadv w muśl ustaw nie I oskarżonego. 


I seanse popularne po cenach zniżonych. 


w Wiedniu z okazji wizyty ministrów 
niemieckich, dotyczyła w pierwszym 
rzędzie spraw ekonomicznych. Sprówy 
te w obecnej chwili pa uchwaleniu trze- 
ciej noweli celnej są szczególnie aktual- 
ne. W kołach dyplomatycznych przypu- 
szczają, że w konferencjach tych wielką 
rolę odgrywa kwestja ujednostajnienia 
taryf cłowych, coby oznaczało pierwszy 
krok na drodze do unji ciowej. 


MOWA POLITYCZNA MIN. 
STRESEMANNA. 

Wiedeń, 15-11. (AW.) Dziś o godz. 4 
wieczorem odbędzie się przyjęcie u po- 
sła Lerchenfelda. na którem dr. Strese- 
mann zamierza wygłosić wobec przed. 
stawicięli prasy mowę polityczną. 


KWESTJA ODZNACZEŃ. 

Wiedeń, 15-11. (AW.) „Arbeiterztg. 
i publikuje dziś urzędowy komunikat c 
odznaczeniach, nadanych przez rząd au- 
strjacki gościom niemieckim i zwraca 
uwagę na artykuł 109 konstytacji nie- 
mieckiej, zabraniający obywatelom nie- 
mieckim przyjmowanie tytułów i orde- 
rów nadawanych im przez rząd innego 
państwa. 


' NABOŻEŃSTWO ZA SPORÓJ DU. 
SZY HENRYKA SIENKIEWICZA. 
| Warszawa. 15.11 (Tel. wl.) Dziś a ga 
| dzinie il przed południem: w katedrze 
św. Jana ks. kurdynał Kakowski od: 
prawił nabożeństwo żałobne za spo: 
kój dnszy Henryka Sienkiewicza. 
Nabożeństwo to odbyło się stara: 
niem zarządn Polskiej Macierzy szkol 
nej, której Sienkiewicz był prezesem 
rady nadzorczej. Po mszy św. przy 
dźwiękach żałobnego marsza szope- 
nowskiego zgromadzeni zeszli do gro 
bu, gdzie złożono kwiaty. 


NASTĘPCA TRONU JAPOŃSKIEGO 
ODWIEDZI POLSKĘ. 

Warszawa, 15.11 (Tel. wł.) „ABC” 
donosi, że w dniach najbliższych przy 
jedzie do Polski syn mikada następca 
tronu japońskiego. > 
| Po wizycie królewskiej pary ru 
muńskiej, byłaby to druga wizyta w 
Polsce członka domu panującego. 


ŚMIERĆ BISKUPA NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 
Warszawa, 15.11 (Tel. wl. Zmarł na 
Dalekim Wschodzie we Władywosto- 
ku mianowany w roku 1925 bisku- 
pem. ks. Śliwiński 


OPŁATY ZA PASZPORTY 
H 


ZAGRANICZNE. 


Warszawa, 15.11 ITel. wł.) Między- 
ministerjalna komisja złożona 2 
przedstawicieli Ministerstwa spraw 
wewnętrznych i Ministerstwa skarbu 
zaproponowała opłaty paszportowe 
zagraniczne w wysokości 25 zł. i 125 


złotych, 


A2 


Tn s OT 


izeczy ciekawe, 
Ulotka i ustrój Suoieczny. 


Poseł Stefan Dobrzański rozpatru- 
je na łamach „Słowa” kieleckiego spra 
wę oskarżenia kilku obywateli kiclec- 
kich z powodu przepisywania czy od- 
czytywania przez nich ulotki o gen. 
Zagórskim — z art, 129 K, K. 

Zastosowanie art. 129 K, K.—pisze 
poseł Dobrzański — do osób oskarżo- 
nych o czytanie ( rozpowszechnianie 
znanej ułotki o gen. Zagórskim, zdaje 
mi się nie odpowiadać powadze pra- 
wa, oraz mijać się z właściwem poję- 
ciem „ustroju społecznego”. 

Wymieniony art. 129 K. K. w części 
drugiej stanowi, źe kto winien jest 
odczytywania publicznie utworu, pod- 
burzejącego do obalenia istniejącego 
w państwie ustroju społecznego, do- 
puszcza Błę t. zw. „zbrodni“ i będzie 
karany ciężkiem więzieniem do lat 4. 

Gdyby ktoś odczytywał publicznie 
utwór, podburzający do obalenia i- 
stniejącego w danym momencie gabi- 
netu ministrów — nie może być kara- 
ny na podstawie art. 129, który mówi 
nie o gabinecie ministrów, nie ^ Jor- 
mie rządu nawet, lecz wyraźnie I wy- 
łącznie o strukturze społecznej. 

Któż to właśnie programowo dąży 
do obalenia naszego ustroju spolecz- 
go? Kto naucza, że nie zdołamy usu- 
naé jego niedomagań w drodze roz- 
wojowcj,„a tylko w drodze calkowite- 
go „obalenia” tego ustroju usuniemy 
jedyną i walnę przeszkodę do po- 
wszechnego sżózęścia? Czy to nie bol- 
szewicka właśnie specjalność, „obała- 
niw" kapitalistycznego ustroju społecz 
nego, celem urzeczywistnienia na zic- 
mi komunistycznego „raju”? 

Przeetętny czytelnik, czy nawet 
„rozpowkztchniacz” katowickiei - ulot- 
ki, mamy nadzieję, daleki jest od idei 
rewolucji społócznej, nawet w chwili 
najintensywtićjszcgo zainteresowania 
się „ulotką”. 


Na lewo — wstecz! 


Pewien nasza układa między sobą 
plan stworzenia bloku wyborczego i 
z zapałem Heriota i Lloyda Gcorge a 
przygotowuje się do objęcia z wiosna 
władzy wPolsce. Czyni zaś to w obli- 
czu rosnących fermentów socjalnych 
i rosnących wśród mas wpływów ko- 
munistycznych pód haslem obrony u- 
stroju deme-liberalncego. W walce tej 
lewica zwraca się przeciw oboziwi na- 
rodowemu. 

Nie czują się bowiem — pisze „Sło- 
wo Polskie” = na siłach i nie 'są już 
zdolni przeciwstawić się wręcz komu- 
nistorn, nie są zdolni przeciwstawić 
komunizmowi myśli własnej i gdy 
bronią istniejącego ustroju, to uważa- 
ją za konieczne usprawiedliwiać się 
icin, źe ustrój ton jest jeszcze przez 
czus pewien konieczhy dla wprowadze 
nia bez rewolucji ustroju socjalisty” 
cznego. 

Jstniejący więc jeszcze demo-libe- 
ralny porządek szeczy nie posiada już 
nikogo, ktoby chciał go faktycznie u- 


trzymać i w możność zachowania go | 


wierzył, skoro nawet tworzone pod 
hasłem demokracji parlamentarnej 
koalicje Mberalno-socjalistyczne i u 
nam i w Anglji, i we Francji zapowia- 
dają likwidacją tego, co jest na rzecz 
tego, cö 
swè siły przesiw strotnictwom naro- 
dowym i umiarkowanym, aby zna- 
leźć oparcie w komunistycznie nastro- 
jomych masach i dzięki oparciu o te 
nastroje dojść do rządów w walce z 
żywiołami umiarkowanymi i narodo- 
wymi 

Koalicja mieszczańskich liberalnych 
radykałów i socjalistów tak w Anglji, 
jak i we Francji, jak í u nas prowadzi 
świat istotnie gwałtownie na lewo — 
ho ku komunistycznemu przewroto- 
wi. A tymczasem Iłosja idzie gwałtow- 
nie na prawo, idzie naprzód, idzie ku 
narodowemu ustrojowi. 

Świat cały maszeruje gwałtownie 
na lewo — wstecz, a Rosja nuprzód— 
na prawo. Czyżby istotnie nie można 
było przejść z ustroju obecnego demo- 
liberalnego do jutrzejszego, narodo- 
wego bez komunistycznego przewro- 
tu, czyż — mając za sobą doświadcze- 
nie rosyjskie i włoskie — nie będzie- 


my w stanie pdjóć naprzód bez cofnię- $ 


cła się na lewo — wstecz? 


ło w Rosji. I organizują : 


„KURIER ZACHÓWIW.. — Broda, 16 listopada 152? roku 


Grady nad pryanidacją Szkolniciwa powozeconego 


ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ MIĘDZY 5 — 10 GRUDNIA R. B. 


Warszawa, 15-11. (PAP.) W czasie od 

' 5 do 10 grudnia rb. odbywać się będą w 

Warszawie obrady, poświęcone organi- 

zacji szkolnictwa powszechnego. Udział 

; w nich wczmą naczelnicy wydziałów i 

; wizytatorzy szkolni ze wszystkich Kura- 

i torjów, oraz szereg urzędników z Mini- 
sterstwa oświaty. 

Pierwszy dzień zjazdu przeznaczony 
bedzie na krytyczny rozbiór materjału 
liczbowego, zawartego w wydawnictwia 
Ministerstwa oświaty pt. „Szkoły po- 
wszechne Rzeczypospolitej Polskiej w 
r. 1925-26" w zastosowaniu do poszcze- 
gólnych rejonów wizytacyjnych i okrę- 


będzie metodom opracowywania sieci 
szkolnej. a w związku ż tem sprawie ko- 


| 
| 
| 


| 


| 
i 


masacji szkół i wyboru micejse pod no- 
we szkoły; trzeci dzień wypełni omówie- 
nie metod obliczania ilości dzieci w wie 
ku obowiązku szkolnego na podstawie 
spisu dzieci z r. 1926 i związanej z tem 
sprawy kreślenia etatów nauczyciel- 
skich i izb lekcyjnych w latach najbliż- 
szych; czwarty dzień użyty ma być na 
dyskusję nad realizacją sieci szkolnej 
wysoko zorganizowanej na przykładach 
kilku powiatów; piąty i szósty dzień 
wypełnią luźne referaty na temat: fre- 
kwencji uczniów, krytyki planów bu- 
dynków szkolnych, realizacji powszech- 


, wschodnich, regulacji sorwitutów, udzia 


i 


łu iszkół w powszechnej wystawie kra- 
jowcej w Poznaniu i inne. 


Olbrzymi wybuch zbiornika gazu. 


KIŁKUDZIESIĘCIU ZABITYCH, SETKI RANNYCH, 5000 POZBAWIONYCH 
DACHU NAD GŁOWĄ. 


Pittsburg, 15-11. — Wybuchł tu olbrzy 
mi zbiornik gazu. Rozmiary katastrofy, 
spowodowanej przez eksplozję, są ol- 
brzymic. Dotychczas naliczono 40 zabi- 
tych, a oprócz tego przeszło 100 ludzi 
jest iak ciężko okaleczonych, że nie na- 
leży liczyć na uratowanie ich życia. Pod 
gruzami iabryki pogrzehanych jost prze 
szło 109 robotników, nad których uwol- 
uieniem practje sie z calą energją. 

Bez dachn nad głową pozostalo prze- 
szlo 5800 ludzi, ponieważ wszystkie za- 
budowania, położono w pobliżu zbiorni- 
ka, uległy komplefnemu zniszczeniu. 


Miejsce katastrofy przedstowia obraz 
l 
| 
4 
i 


| 
gów szkolnych; drugi dzień poświęcony 


okropnego pobojowiska, które załegają 
jedynie wielkie masy gruzu i rozwalo- 
nych murów. 

Przed szpitalami rozgrywają się roz- 
dzierające sceny, gdyż tysiące ludzi od- 
szukać chce zaginionych. 


Ames o zamach stanu w Romani. i 


OSKARŻONY MANOILES CU ZOSTAŁ UWOLNIONY. 


Wiedeń, 13-11. (Tel. wł.) Po kilkudnio- 
wych rozprawach sąd rumuński wydał 
wyrok uniewinniajęcy b. ministra Ma- 
noiłescu, oskarżonego o zdradę stanu w 
związku z pretensjami ks, Karola ru- 

muńukiego do tronu. 

Bukareszt, 13-11. (PAT.) Nocne posie- 
dzenie trybunłau w sprawie Manoilescu 
rozpocżęło się o godz. 22. Pierwszy za- 
brał głos komisarz królewski Carapan- 
cea, w celu złożenia repliki na obro- 
nę generała Averescu. Z kolei Manoile- 
scu w ostatniem słowie oświadcza, że 
wedlug jego przekonania powrćt księ- 
cia Karola, jako regenta, u nie króla jest 

| koniecznością. Oskarżony zaprzecza, ja- 
koby wszczął jakąkolwiek akcję na 
| rzecz powrotu księcia i kończy swe prze- 
mówienie wśród żywego potuszenia. 

, Następnie prezes trybunału odczytuje 
trzy pytania, które mają być przedmio- 
tem rozważań trybunału, Pierwże py- 


i 
nego nauczania na terenie województw 
TY 
i 


Zbiornik gazu, który uleg! eksplozji, 
był największym na kuli ziemskiej i 
mógł pomieścić 12.000.069 stóp sześcien- 
nych gazu. W chwi katastrofy był pra- 
wig zupełnie nnpełniony gazem, co też 
tłomaczy ogromne rozmiary  spustosze- 
nia, spowodowanego przez ten wybuch. 
Niedawno temu został on wybudowany 
kosztem 750.600 dołarów. Eksplozja spo- 
wodowała również przerwanie rur wo- : 
dociągowych w pobliżu miejsca wybu- 
chu, powodując kolosalny wylew wody 
i utrudniając akcję ratunkową. 

Pittsburg, 15-11. (PAT.) Odnaleziono 
ciała 28 ofiar katastrofy wybuchu zbior- 
nika gazów. Pewnej liczby trupów do- 
tychczas nie odszukano, 485 rannych u- 
mieszczonych zostało w szpitalach. Znaj- 
duje się wśród nich znaczna liczba dzie- 
ci. M. in. poniosło śmierć 13 urzędników, 
zajętych przy reparacji zbiornika. 


tanie: Czy oskarżony jest winien doko- 
nania zbrodni przeciwko bezpieczeń- 
stwu państwa przez to, że od czerwca do | 
24 października, działając ze złą wolą ` 
i w złym zamiarze postanowił dokonać 
zamachu w cclu przeprowadzenia zmia- 
ny następstwa tronu przez wywołanie 
powstania narodu, przyczem dał wyraz 


go urzeczywistnienie, przerwane oko- 
licznościami, niezałeżnemi ed woli o- 
skarżonego. Drugie pytanie: czy akcja 
została dokonana na terytorjum objęe 
tem stanem oblężenia. Trzecier czy 0» 
skarżony zasługuje na uznanie łagodzą 
cych okoliczności? Po pięciogodzinnych 
naradach przewodniczący trybunału o- 
znajmił, że trybunał odpowiedział nega- 
tywnie na pierwsze pytanie trzema gło- 
sami przeciwko dwom. Manoilescu zo- 
sta? natychmiast wypuszczony na wol- 
noż 


NIEPOWODZENIE SENATORA 
BOJKI 


dany tygodnik sen. Bojki p. t. „Chłop 
polski”, nie ukazał się. W wydawaniu 
tego tygodnika pojawiły się takie su- 
me trudności, jak w całej akcji. Sen. 
Bojko nie posiada zupełnie współnxa= 


cowników. Akcja jego skłania się do . 


teren przewko Witosowi. 


KRWAWE STARCIA W DELHI. 


Kalkutta, 15.11 (AW) Z Delhi dono- 
szą o nowych krwawych 
i między muzułmanami a hindusami. 
| Powodem wybuchu krwawych zda- 
rzeń było stracenie muzułmanina, 
skazanego ża zabicie jednego ż PSA 
wódców hinduskich. W wyniku walk 
18 osób zostało zabitych, a 46 ran- 

| nych. 
| W całem mieście panuje fak silne 
wzburzenie, że angielska policja wo- 
, jenna zmuszona była rozpędzać tłum 
przy pomocy samochodów pancer- 


nych. 50 osób zostało aresztowanych. j 


$ 
l 
s 
| 
| grupy Mautłakiewicza, a sen. Bojkb ' 
| 


starciach | 


i , : sol} Griinbaum, który przeciwstawia 
ma być użyty przez tę grupę, jako . 


temu postanowieniu, rozpoczynając je- 
NARADY MNIEJSZOŚCI NARODO- | 
DÓWYCH. | 


| Warszawa, 15411 (Tel. wł.) Zupowia , Warszawa, 15.11 (Tel. wł.) W piątek 
; 


rozpoczną się narady mniejszości na- 
rodowych: żydów, białorusinów, rue | 
sinów, niemców i litwinów w spra- | 
wie bloku mniejszości narodowych. 
Zo strony żydów akcję prowadzi po- 


się akcji ortodoksów i sjonistów na 
terenie Wschodniej Małopolski pro- 
wadzonej przez posłów Klicha I Roz- 
marina 


ZAPALONY _ „PANEUROPEISTA*, 
Wiedeń, 15.11 (AW) „N. W. Jour- 


nal“ donosi z Lokarna, że sławny | 


skrzypek polski Hubetman Broni- ` 


ARES anna mD DOTA Za WA 


sław, który jak wiadomo należy do 


i 


najgorętszych zwolenników ruchu 
paneuropejskiego zakupił dwie wys- ' 
py na Lago Magiore .Dotychczas nie 
wiadomo, czy tranzakcja ta tlokonaną 
została w celach prywatnych, czy też 
sioi w jakimś związku z polityczną 
ideologją Hubermana. | 


| sona. Wynik połowania 140 zajęcy; 


| Władysława 
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REPREZENTACYJNE POLOWANĘ 
DLA PREZYDENTA RZECZYP! 
POLITEJ. 


Cieszyn, 1511 (PAT) W dniach f 
i 15 b. m. w lasach państwowych “E 
Śląsku Cieszyńskim odbyło się PO 
wanie reprczentiacyjne dla pana Pe! 
zydenia Rzeczypospolitej. W P 
waniu wzięli udział m. in. gośćmi Fo 
ministrowie rolnictwa  Niezabyto 
ski, komunikacji Romocki, poczt 15, 
legrafów Miedziński, oraz przedsi 
wieciele korpusu dyplomatycznego 
osobach pp. ministrów pełnomocny% 
Arnstaedta, Quevedo, Belitski i „OJ 
pre 


bażantów i 1 lis. W ść 
bażantów i 1 lis. W środę rano Po” 


zydent i goście wracają do War 
wy. 
ai mm wne aa 


Wiadomości ze staliet. 


PRZYJAZD JACQUES DALCRO 
ZE'A. Znakomity pedagog szwajc®™ 
ski. Jaqucs Dalcroze, twórca własn 
go systemu pedagogiczno-artystyć 
nego, przyjechał wczoraj do Wars 
wy. 1 

ŚLUB CÓRKI B. PREZYDENTA © | 
SYNEM B. PREMJERA. Dzisiaj, 4 
1v b. m. odbędzie się w kościele Mi 
Aleksandra w Warszawie o godzin" 
11 rano ślub p. Zofji Wojciecho™ $. 
skiej, córki b. Prezydenta Rzeczy? 
spolitej p. Sianisława Wojciechów 
skiego i Marji z Kiersnowskich 2 + 
Władysławem Janem Grabskim, 5, 
nem b. prezesa Rady ministrów Á 

Grabskiego i Katat?r 
ny z LŁewandowskich. 

40-LECIE PRACY PROF. DYN0W 
SKIEGO. Z inicjatywy polskiej 
Związku pracowników kresowców “i 
był się na uniwersytecie war5ż0 
skim obchód 40-lecia pracy praw? 
czej prof. Konrada Dynowskiefój 
Prof. Dynowski rozpoczął swą dzi A 
ność na polu prawniczem, jako akh 
kant sądowy. W późniejszych lata 
jako jeden z wybitniejszych prawi 
<ów-poluków w Rosji, wybrany by 
członkiem byłego senatu rosy jskioń 

GENERALNY PRZEGLĄD CZ. 
STOŚCI STOLICY. W końcu bieżać” 
go tygodnia 150 urzędników, deleč”, 


wanych z ramienia Ministorstsiy 
spraw wewnętrznych i komisarji 
Rządu, przeprowadzi sżczegóło „ca 


przegląd sanitarny domów i podw 
stolicy. 


P. SŁONIMSKI ZASĄDZONY ™ 
DWA TŁGODNIE ARESZTU. “= 
Warszawie tozpoczął się w ub. poni 
działek proces p. Słonimskiego o 09 
zę Artura Śliwińskiego, dyrcktof 
teatrów miejskich. Przedmiotem £ 
prawy jest zamieszczona przez „WIE 
domości LŁiterackic” wzmianka % 
związku z wystawicniem w teatr”. 
Narodowym „Snu srebrnego Salomi 
następującej treści: „lewicowość 
Słonimskiego, mocno zresżłą wob., 
magistratu elastyczna. nie powin” 
być przeszkodą do pokazania dret 
temu ignorantowi i 


Į 


arjerowiczow! 
Słonimskiego broni mecenas Wass? 
berger, p. Śliwińskiego reprezenti 
adwokat Szumański. W rozpraw, 
bierze również udział prokurai? 
Guszkowski, ponieważ czyn ten € 
kwalifikowano jako obrazę osoby, gł 
rżędowej, podpadającą pod artyk 
533 k. k. Po przeprowadzonej rozp% 
wie sąd skazał Słonimskiego, jak £ 
nież redaktora „Wiadomości Liter 
kich”, Grydzewskiego, każdego pó 
tygodnie arcsztn. 
KINEMATOGRAFICZNA AGEM, 
CJA PROPAGANDOWA W W 
SZAWIE postawiła sobie za zada 
sfilmowania całej Polski i populat 
zowanie za pośrednictwem ekranu 
filmów naukowych, turystyczni 
pieknych krajobrazów, zabytków 
storycznych i artystycznych, prze” 
słu, kopalń i wogółe całego bogactw 
polskiej ziemi, których obejrzedy 
dla wielu przeciętnych śmiertelnikó" 
jest wręcz niedostępne. Uwiecznió”, 
jest już w filmie Śląsk, a obecnie W 
konywane są zdjęcia Pomorza. 
„Śląsk == źrenica Polski”, wyświet jj 
ny był w dniu ? b. m. na Zamku pre 
p. Prezydentem Mościckim i jego naj 
bliższem otoczeniem i zyskał ogó” 
uznanie. 


e 
U uiścia Wisły. 
j p Politycznem obliczu Gdańska na- 
mpitu roybitne zmiany. Niedziehie 
ry do sejmu gdańskiego przynio- 
are zroycięstroo socjalnym de- 
hiem om, a porażkę nacjonalistom 
m "eckim. Partja centroma osiągnęła 
nięjęyniku kampanji myborczej nie- 
E zysk, zaś Polacy ponieśli stra- 


ręgtychczas molnem miastem rządził 
top Sap blok centromo-prari- 
j » z krótką stosunkoroo przerwą, 
| to ster władzy dostał się ro ręce 
tej Ji centroroo-lemwicorwej. W dzi- 
ngzej ch o rządach nacjonali- 
| mą 7% Gdańsku mowy wogóle nie 
Nie stali oni umniejszeni i odosob- 
| toc; „ bowiem art je lewicowe. a więc 
„ią ci trzech rodzajów, komuniści 
teng ali rozporządzają — naroet bez 
| p "omców — absolutną większością 
| hin Ym sejmie. Ponieraż zaś m le- 
Pen FT obozie do zupełnej zgody 
tng Tone nie dojdzie, ze rozględu na 
tp rizm komunistyczno - socjali- 
hie 0U. stoimy zatem prawdopodob- 
Dyis obec rządów  centromo-lewico- 
eg w Gdańsku. 
in, Pałpliwie norwy układ stosun- 
| Polt ityczn ych w Gdańsku jest dla 
|| Mów, pomyślny. Rządy nacjonali- 
Sahm, Z prezesem senaiu gdańskiego 
hemi em na czele, zaznaczyły się zna- 
rę, aktami przeciwpolskiej akcji za- 
im Li na terenie wolnego miasta, jak 
ich dza Narodów. Nie potrzebujemy 
ja, P"zZypominać, rzeczy te bowiem, 
nę °P. sprawa W'esterplatie, niedaro- 
br, Zabójstwo polskiego robotnika 
Ron, Tozjuszonych nacjonalistyczną 
Polęgzka ludzi i t. pi zane są dobrze 
wies e] opinji publicznej. W przeci- 


j Bda tie do nacjonalistów soťjaliści 
hej, , Y Zarosze reprczentorcali kieru- 

| ma, PATdziej ugodory (o ile o takim 
oże być mora) m stosunku do Pol- 

go © Szczególnie ro dziedzinie spraro 
| cz.FOdarczych. Dlatego też należy o- 
jom, 2ać pemnego odprężenia m bo- 
| palaz postamie molnegdo miasta mobec 
I ły praw do roładzy nad ujściem 


i aęęjpkazji jednak wyborów  gdań- 
Zara nasuwa się bardzo poroażne i 
| sko. cze dla przyszłego rozwoju pol 
| mi, Śdańskiedo rospółżycia pytanie, a 
| jegę oicie, czy to nome zę 
| sto. Pynikiem zmiany na lepsze ro 
aj nku samych gdańszczan do Pol- 
| Mz, CZY też myplyma ono z innych 
Czyn. 
lw, Yraźną odpowiedź dadzą tutaj 
bols akty. Pierroszym jest klęska 
aku tej listy przy wyborach w Gdań- 
tycz, a drugim układanie się sił poli- 
ta „tych m mwolnem mieście zupełnie 
| są w niemieckiej. f 
lej, acy gdańscy m pierwszym fam- 
| 3 zum sejmie AT 2, mw drugim 
| lęg% obecnie 3 mandaty. W roku 
td, lista polska zdobyła 9.500 glo- 
56 zaś m CA niedzielę zaledwie 
"W ciagu siedmiu lat zatem spa- 
am znacznie liczba uświadomio- 
i pre royborców polskich. Jakim 
Ręczynom należy ło przypisać? 


hy 


_ emigracja polskiej ludności z 
sz ad a. Teror gospodarczy tamtej- 
l Pien roladz zmusza obywateli gdań- 
j » czujących się Polakami, do szu- 
mi, 2 chleba poza granicami wolnego 
Byte. Pozatem są jednak i inne przy- 

Naci strat polskich m Gdańsku, a to 

| higi Ze strony pracodaroców zatru- 
acych polskich ec i de- 

| to; FZująca agitacja komunistyczno- 
ł p Va tle tych objaroóm, 
Gg. , charakteryzują nastroje ro 
iskuy, zmiana polożenia politycz- 

TD tem mieście przedstawia się m 
A ] różowem PE naby Ę pe 
| 2ąg ZY rzut oka myglądalo. Jeżeli 
|| tę Chodzi o żymiol polski w Gdańsku 
doc ć on o miele znaczniejszy od uroi- 
b p Onego o wyniku głosowań. Trze 
| S Porp Piem pamiętać, że ogromna ilość 
| łe ów nie ma m Gdańsku i nie mo- 
CSA tychczas uzyskać pram obywa- 

skó Zatem i głosu. 


kiep tentu heskiego i do rad miej- 
uch © Meklemburgji. Wszędzie przy 
„lep Toyborach partje lemicore, a 
hie ocjaliści lub komuniści odnieśli 
i e sukcesy i to kosztem nacjo- 


4 
i 


Maln atpienia głórona rolę odegrala tu. 


kie, PRocześnie z myborami gdań- 
czę,” odbyły się wybory m Niem- | 
Dap a to do parlamentu Bremy. 


Nr. 3 "if 


i 


nalistów. Wyniki te potwierdzałyby 
tezę, że nastroje polityczne Gdarska* 
są odbiciem nastrojóro panujących rw 
Rzeszy niemieckiej. I tak jest napem- 
no. 

Trzeba jasno powiedzieć, że niemiec- 
ki jad szoroinistyczny zaszczepił się 
io molnem mieście glęboko. Stare i 
pilnie utrzymywane przez obecnych | 
politykóro gdańskich mięzy z Niemca- 
mi nie zostały przerwane przez kory- 
tarz pomorski, ani też przez nadanie 
Gdańskowi suwerennego charakteru. 
Przecież niedamno barili m molnem 
mieście b. kanclerz Niemiec Luther, 


„KORJER ZACHODNI”. == środa. 16 fstopada T927 róku. 


: popierający centrum. Severing popic- 


rający socjalistów. Thalman były ko- 
munistyczny kandydat na prezyden- 
ta Rzeszy i cały sztab polityków na- 
cjonalistycznych. Oni to reżyserorali 
gdańskiemi wyborami. a Niemcy gdań 
scy zagrali sztukę według tekstu z 
Faterlandu. 

A zatem, chociaż mynik royborów 
gdańskich może być dla Polski poży- 
teczny m skutkach, to jednak nie jest 
niestety, dziełem polskiej, nazbyt nie- 
śmiałej polityki. 

Stab. 


Pielgrzymka do źródeł kłamstwa. 


PROPAGANDA NIEMIECKA NA 


RZECZ REWIZJI GRANICY POL- 


SKO - NIEMIECKIEJ. 


Istnieją baśnie i klechdy o źródłach ; 
cudownych, z których wystarczy raz 
się napić, by poznać prawdę. Naszym | 
sąsiadom od zachodu udało się wpro 
wadzenie nowego motywu do starego ` 
folkloru. Dążność ku prawdzie pro- | 
paganda niemiecka przeciwpolska wy | 
zyskuje, by łaknących światła prowa ! 
dzić do źródeł kłamstwa. Do da- | 
wnych metod propagandowego fał- | 
szerstwa działacze niemieccy, pracu- | 
jący dla tak zwanej „pokojowej re- | 
wizji granic wschodnich“, dołączyli | 
urządzanie wycieczek zbiorowych na 
oglądanie „niedorzeczności* tych gra- ` 
nic. Pielgrzymki do źródeł kłamstwa. 

Propaganda przeciwpolska na piel- | 
grzymki swoje do źródeł kłamstwa 
ściąga gości obcych, rozpowiadając | 
potem w swej prasie narodowi nie- 
mieckiemu i przekonaniu jej zagrani | 
cznych uczniów, że Polska „popełniła 
zbrodnię przez wcielenie krajów nie 
mieckich*. 

Pielgrzymki do źródeł kłamstwa u- 


rządzono miodawno dla parlamenta- 
rzystów angielskich, podróżujących 
po Niemczech. Wzdłuż wschodniej 


granicy Niemiec obwożono i człon- 
ków angielskiej Partji Pracy i człon- 
ków stronnictwa liberalnego. Była 
ło stawka na dwa konie. Na Mac Do 
nalda i Lloyd George'a bo wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa przy 
następnych wyborach do Izby Gmin 
albo pierwszy albo drugi wygra bieg 
o premjerostwo angielskie. 

Anglików, tak samo zresztą jak i 
inne pielgrzymki, wożono na Górny 
Śląsk i do Korzeniowa. gdzie zdaniem 
niemieckich rewizjonistów granicz- 
nych oglądać można największą nie- 
dorzeczność. Istotnie! Bo jest niedo- 
rzecznościa historyczną. polityczną i 
gospodarczą, że cały prawy brzeg Wi 
sły nie wrócił do Połski. Jeśli kto jest 
tu pokrzywdzony, jeśli kto tu odczu- , 
wa niedogodności polityczne i gospo- 
darcze, to pokrzywdzoną jest Polska, 
której pod Korzeniowem (po niemiec 
ku Kurzebrak) dano na prawym brze 
gu Wisły 5 wiosek, zamiast słusznie 
jej należnego całego skt 54 od gra 
niey na północ od Grudziądza po Mal 
borg, jak było od połowy 15 stulecia 
do pierwszego rozbioru i co odpowia 
da jedynie najżywotniejszym potrze 
bom, a także technicznej racji jedno 
litego zawiadowania ochronnymi wa 
łami Wisły od strony Żuław. 

Ta kbnserwacja wałów żuławskic: 
jest najulubieńszym konikiem, agita- 


RER OE Z 0 OE ORO CEZAR m ORRZRRAOWZEO 


torów niemieckich. Na tym koniku 
z upodobaniem hasają i prezes rejen- 
cji dr. Budding i starosta wałowy 
Dirksen, członek polsko - niemieckie 
go Wydziału mieszanego ochrony Wi 
sły. Pan dr. Budding przed laburzy- 
stami, przed liberałami angielskimi i 
przed innymi gośćmi rozwodził się 
szeroko, że Prusy Zachodnie z powo- 
du tych granic znajdują się w jakimś 
„Stanie wojennym”, zaś starosta wa- 
łowy Dirksen poraz dziesiąty conaj- 
mniej powtarzał biadania swoje nad 
rzekomo złym stanem robót rze- 
cznych, nad zaniedbaniem wału przez 
polskie władze, krakał o niedalekiej 
jakoby możliwości przerwania wałów 


| 
| 


|| 


| 
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Głównym powodem dla unji celnej 
jest doniosłość przyszłego rynku sło- 
wiańskiego, który dzis wogóle jesz- 
cze nie egzysiuje. Drugim powodem 
jest ta okoliczność, że -obydwa pań- 
stwa w wąskich ramach swych gra- 
nic nie mogą rozwinąć się ani pod 
względem przemysłowym ani zi 
czym do iego stopnia, jak tego wiel- 
kość i siła przemysłu i rolnictwa obu 
państw wymaga. Zniesienie barjer cel 
nych oraz ie In oian taryf i ko 
munikacji kolejowej między obu pań 
stwami byłoby dobrym początkiem 
dła wprowadzenia unji gospodarczej 
także i w innych państwach słowiań- 
skich. 

Jako ekonomista nie mam zamiaru 
zastanawiać się nad daleko idącym 
skutkiem takiego połączenia, także i 
pod względem politycznym, jasnem 
jest jednak, że oba państwa reprezen 
towałyby w ten sposób jednostkę, li 
czącą ponad 40 miłj. mieszkańców, co 
miałoby zaiste i pod względem poji- 
tycznym ogromne znaczenie dla obu 
państw, które w swojem odosobnieniu 
są więcej narażone na wszelkiego ro 
dzaju poważne ataki ze strony wro: 
gów zewnętrznych. 

Mam jednak na myśli głównie kwe 
słję gospodarczą. Obydwa państwa 
znajdują się w początkach swego roz 
woju, starając się dojść do samodziel 
ności gospodarczej, niezałeżnej od 
wszelkich wpływów obcych”? z tych 
dążeń powstały właśnie Targi. tak 
praskie jak i poznańskie i lwowskie. 
ich cel i wielkie znaczenie dla obu 
państw ukazać będzie mogła dopiero 


i zalewu niziny kwidzyńskiej, a wszy | przyszłość, możemy jednak stwier- 


stko z powodu „unsinnige Grenzzie- 
hung und polnische Wirtschaft“. 
Sprawozdania z angielskiej wycie- 


czki rozeszły się szeroko w prasie nie | 


mieckiej pod sugestywnym tytułem 
„Englaender studieren die Korridor- 
frage“. Nie brakło zapewnień. jak to 


Anglicy dali się przekonać, aż „spa- | 
dały im łuski z oczu kiedy oglądali | 


wykreślenie granicy nadwiślańskiej”. 

Jak z punktu widzenia polskiego 
przedstawia się prawda o granicy 
nad Wisłą. już zaznaczyliśmy pokrót 
ce. Z punktu widzenia niemieckiego, 
rzeczowego, niespreparowanego dla 
pielgrzymów do źródeł kłamstwa 
przedstawia się tak: P. Dr. Buding, 
prezes rejestracji w Kwidzyniu, na 
konferencji przedstawicieli prasy nie 


mieckiej oświadczył dosłownie: „Ko- . 


rytarz wiśiany jest przeszkodą gospo 
darczą, ale nie jest zaporą dla niko- 
go, kto z Rzeszv do nas przyjść pra 
gnie („ksine Schranke fuer alle, die 
aus dem Reiche zu uns kommen wol- 
len“). A starosta wałowy Dirksen, u 
chodzący za najlepszego znawcę tych 
spraw, bawiącemu w Awidzyniu prus 
kiemu ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, Grzesińskiemu, oświadczył: 
„Wszystkie trudności przy utrzymy 
waniu wału wiślanego zostały usu- 


nięte. Dotychczas nie powstały żadne | 


dyferencje (w polsko - niemieckim 
wydziale mieszanym), a sędzia ro- 
zjemczy nie potrzebował wdawać się 
ani razu“. Ę 
Słowa te brzmią przecież inaczej, 
niż mowy płomienne o „krzywdac 
niemieckich“, wygłaszane na wale wi 
slanym przez tych samych pp. Budin 
ga i Dirksena przed sudzozicmcami. 
Ep: 


Polska i Czechosłowacja. 


GŁOS PREZESA TARGÓW PRASKICH O POTRZEBIE UNJI GOSPO- 
DARCZEJ. 


Piszę wyłącznie ze swego własnego 
punktu widzenia, ponieważ w kwestji 
RospedązczEzę połączenia się tych i 

wuch państw słowiańskich mam wła 
sne poglądy, które być może że nie 
pokrywają się z poglądami ekonomi 
stów tak polskich, jak i czeskosłowac 
kich. 

W dzisiejszem ciężkiem zmaganiu ' 
się gospodarczem nie uważam umów , 
handlowych za najlepsze lekarstwo 
dla sanacji stosunków gospodarczych 
po wojnie światowej: są one środkiem 
zbyt słabym. Należy tu użyć środka | 
silniejszego, a za taki uważam wprost ! 


unje celną i taryfowa miedzy obu pań 
stwarni. 

Jest m wiadomem, że po obu stro- 
nach znalazłoby się sporo przeciwni- 
ków unji cełnej polsko - czeskosło- 
wackiej, sprawa ta jest jednak ze 
stanowiska ekonomicznego dla obu 
państw i rozwoju ich życia gospodar 
czego tak doniosłą i ważną, że nale- 
żałoby wszelkie przeszkody radykał 
nie usunąć, i to jaknajprędzej. zanim 
z tego nierozwiązancjo zagadnienia 
nie skorzystiaja państwa inne pod 
wzgledem gospodarczym i przetmysło 
wym a wiele silniejsze. 


dzić, iż my spełniliśmy swój obowią 
zek wobec państwa i przyczyniliśmy 
się do zabezpieczenia jego egzysten- 
cji pod względem gospodarczym i po 
litycznym. 

Dlatego też jest mojem gorącem ży 
czeniem, by w miejsce wszę|kich u- 
mów handlowych pomyślaną.o utwo- 
rzeniu unji celnej i taryfowej. ponie 
waż w tem właśnie widzę wielki krok 
naprzód, który uczyniony "býť musi 
pomimo oporu przeciwników tak kra 
jowych. jak szczególnie zagranicz- 
nych, którzy uświadamiają sobie do- 
skonale, jaka płynęłahy stąd korzyść 
dla Połski i republiki czeskasłowac- 
kiej ze szkodą dla tych, którzy do te- 
go czasu będą silni, dokąd my się nie 
połączymy. 

To chciałem napisać do prasy pol- 
skiej, ponieważ niezłomnie wierzę, iż 
tą drogą musimy dążyć, by dojść do 
rzeczywistego znaczenia na polu go- 


spodarczeni. 
W. Bohae. 


naczciny dyrektor ı prezes 
zarządu Targów praskich, 
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Program radjowy 
na Środę, dnia 16 listopada, 


Warszawa. 1113 m. Godr. 16.00 od- 
czyt p. i. „Dydaktyka Chrystusa Pa- 
na”, wygl ks. dr. Marjan Węglewicz. 
Godz. 17.45 program dla dzieci — 
„Baśń o ziemnych ludkach“ oraz inne 
bajki — wypowie p. Juljan Ejsmond. 
Godz. 18.15 koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry ©. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. Godz. 19.15 roz- 
maitości, wypowie p. L. Lawiński. 
Godz. 20.00 „Jaques Dolcroze w War- 
szawie i jego reforma wychowawczo- 
artystyczna, wygł. p. F. Kutnerówna 
oraz przemówienie p. i Doleroze'a (w 
języku francuskim). Godz. 20.30 kon- 
cert wieczorny w wykonaniu orkie- 
stry dętej pod dyr. Al. Sielskiego. 
Godz. 22.50 transmisja muzyki tanecz 
nej. 

Kraków, 422 m. Godz. 17.45 pro- 
gram dla dzieci i młodzieży. Godz. 
19.55 odczyt p. t. „Bitwa morska w 
Skagerraku', wygł. dr. Kumaniecki, 
prof. uniw. Jag. Godz. 20.00 odczyt p.t. 
„Współczesna humorystyka polska 
(Makuszyński. Nowaczyński, Goetel, 
Słonimski), wygł. dr. Ciołkoszowa. 
Godz. 20.50 koncert. Muzyka egzotycz 
na. Godz. 22.30 transmisja z restaura- 
cji Pavillon”. 

Poznań, 544.5 m. Godz. [7.00 pro- 
gram dla dzieci, wykona „Wujek 
Czesiu”. Godz. 20.50 koncert zespołu 
kameralnego firmy „Philips 


« 


ZYGZAKIEM. 
Polskie siwki. 


Polska zdobyla porotórnie „Inter- 
national Military Trophy" na myś- 
cigach m Ameryce. (Z pism codizen- 
nych). 


Pod Grunraldem, czy pod Wiedniem, 
Samosierra, czy Rakitna, 

Polak jeźdzcem byrał przednim, 
/arosze mu nagroda szczytna. 


Szczerzej kocha cię bogdanka, 
Miłość dając bez pokryroek, 
Gdy pod tobą jest bulanka, 
tbo inny polski siroek. 


leraz znów za oceanem, 
Śmieci siroka gwiazda, 
Co ta jedna myśli z panem. 
Więc niech żyje polska jazda! 
Ćm. 
OaE ZY E MEWA ME 


UWAGI. 
Historyczny złety polski. 


Październikowa refcrma waluty 
spowodowała nawrót do historyczne 
go złotego, który był monetą naroda 
wą Polski od XVI wieku. Różnica po- 
lega tylko na tem, że dawny złoty 
dzialił się na 50 groszy, obecny na 100 
Ostatnie typy historycznego złotego 
mieliśmy at Królestwie Kongresowem 
bite za Aleksandra I i Mikołaja I w 
mennicy” warszawskiej. Według de- 
kretu z isgrudnia 1815 roku wybija- 
no w Kongresówce z jednej grzywny 
kolońskiej czystego złota 52 sztuki o 
wartości 25 złotych każda, a więc z 
zrzywny kolońskiej ważącej 233,125 
sramów francuskich wybijano 1.500 
złotych polskich. to znaczy, że jeden 
złoty Królestwa Kongresowego zawie 
ral 0.1798 56 grama czystego złota. 

Dekret zaś Prezydenta Rzplitej z 
października b. r. ustala, że zioty sta 
bilizacyjny' zawierać będzie 0,168925 
grama czystego złota. Będzie on za- 
iem zawiorał o jedną setną grama 
mniej złntn. niż złaty polski 1815 ro- 
ku. a więe będzie prawie mn równy. 

Równe podobieństwo zachodzi przy 
obliczeniu.ma srebro. Złoty w srebrze 
bity w 1924 i 1925 roku, a dziś równv 
stabilizachjnemu złotemu ma obecnie 
wartość nieco mniejszą, niż złoty kon 
gresowy. Ten ostatni zawierał 2.70 
grama czystego srebra, złoty zaś 1924 
1 1925 roku 75-tej próby zawiera czy 
stogo srebra 3.30 grama, gdyż był o- 
bliczony ma wartość franka złolego, 
zawiera tedy więcej srebra, a mimo 


to jest mniejszej wartości. Wróciliś | 


my zatem do dawnej, narodowej jc- 
Inostki monetarnej. 
G. N. 
i 
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Demoastrowanie „jaśn cy" 
W MAGISTRACIE SOSNOWIECKIM. 


Wczoraj w godzinach wieczorowych wo- 
bec władz miejskich, oraz przedstawi- 
ciela elektrowni okręgowej była demon- 
strowana na podwórzu Magistratu m. 
Sosnowca latarnia orjentacyjna „Jaśni- 
ca”, specjalnie przeznaczona do oświetla 
nia przy bramie każdego domu numeru 
posesji. Zadaniem „jaśnicy” jest oświe- 
tlenie ehodnika i jezdni, a przede- 
wszystkiem wyrażne wskazanie nazwy 
ulicy, numeru domu policyjnego i hi- 
potecznogo tak we dnie, jak i w nocy. 
Demonstrowana „jaśnica” jest to typ la- 
tarni Ścienpej, trójkątnej, pozbawionej 
dna, co właściwie stanowi istotę paten- 
lu. Model pokazowy o efektownym i pra 
ktycznym wyglądzie rozstrzyga istotnie 
kwestję łatwej orjentacji i dopomaga w 
oświetleniu ulic. Na pomysł ten, w zasa- 
dzie bardzo prosty, a jednak dotychczas 
nigdzie nie stosowany, wpadł Polak, 
przybyły z Rosji, p. Edward Heysmans. 


Magistrat zastanawia się nad ewontual- | 


nem wprowadzeniem .jaśniey" w So- 
snowcu. Wobec tego, że wczorajsze de- 
monstrowanie lampy nałoży uważać za 
udatne, przeto i ośwłetlenie numerów 
domu wejdzie na drogę upotzadkowa- 
nia. 


KARYKO KAKA Baku 7 
Zamisujele sie do PMS. 


„KURIER ZACTRODYI". = Sroda, Th istópada 1977 roko. 


Ulen a przymrozki listopadowe. 


RUMOWISKA NA ULICACH POZOSTAŁY. 


Snieg spadł, mróz szczypie policzki, 
ziemia zamarzła i Ulen wydala ro- 
botników. Naogół dotąd w Sosnoweu 
zwolniono z pracy 630 robotników 
i5 pracowników umysłowych, w Da 
browie 409 robotników. 

Przeszło więc tysiąc roboiników po 
zostaje bez pracy. Jest to liczba bar- 


dzo poważna i kadry bezrobotnych ' 


znowu się znacznie powiększą. 
Jesteśmy więc w obliczu kończące- 
go się sezonu budowlanego. Zakoń- 


czył się on również i dla firmv Ulen, ' 


ale o robotach kanalizacyjnych nikt 
w mieście nie będzie mógi zapomnieć 
bo to trudno, gdy na jezdniach pełno 
wybojów. 

Przed kilku dniami mieszkańcy ul. 
Piłsudskiego z zainteresowaniem przy 
glądali się samochodowi ciężarowe- 
mn, który wpadł do dziury w bruku 


Kronika 


KALENDARZYK. 


|. Dziś Edmunda B 

1 6 =] jutro Grzegorza Cud. 
wsch. słońca 656 

Zach. 


kinoteairy w S3SU09CU 
graią dz siał: 
Kino „Zagłębie“ — Douglas 
banks (12 Djamentów). 
Kino „Sfinks“: „Ffanciszek z Assyżu”. 


15 43 


” 


Fair- 


X DOBRODZIEJSTWA POŻYCZKI U- 
LENOWSKIEJ. Nedawno podaliśmy 
kilka danych cyfrowych dotyczących 
zadłużenia nicktórych miast, które nie- 
opatrznie skorzystały z pożyczki ułenow 
skiej i obecnie znalazły się w sytuacji 
bez wyjścia, nie mając środków na pa- 
krycie zaciągnięcia zobowiązań. skut- 
kiem czego wysokość zadłużenia stale 
wzrasta. " 

Do liczby „uszczęśliwionych" miast 
przybywa obeenic Częstochowa, gdzie 
na inauguracyinem posiedzeniu nowej 
Rady miejskiej przy omawianiu finan- 
sowcj sytuacji miasta stwierdzono, iż 
budżet miejski wynosi aż 86.649.000 zł. a 
jest on odlatego tak duży, iż zaległe ra- 
ty pożyczki ulenowskiej wynoszą „tyl- 
ko' 4 (cztery) miljony złotych. 

Łatwo zrozumieć, w jakiej sytuacji 
znalazło się miasto skutkiem podobnego 
stanu rzeczy ,przyczein fakt ten pogar- 
sza okoliczność, iż wysokość zadiużenia 
systematycznie będzie się zwiększała, a 
miasto nie ma źródeł na pokrycie zobo- 
wiązania. 


X „STANCJE“ UCZNIOWSKIE. Mi- 


nisterstwo oświecenia wydało rozporzą- | 


dzenie, mocą którego nie zezwala dyrek 
toram i nauczycielom państwowych 
szkół średnich ogólnokształcących, za- 
wodowych i seminarjów nauczyciel- 
skich na utrzymywanie t. zw. „stancji 
uczniowskich t. j. przyjmowanie ucz- 
niów własnej szkoły na mieszkanie. 
Jedynie za zezwoleniem kuratorjum 
mogą wyjątkowo nauczyciele przy jma- 
wać na stancje uczniów z innych szkól 
w danej miejscowości. 
X KIEPURA W BERLINIE. Tenor pol- 
ski jan Kiepura wystąpi dziś 16 b. m. 
na koncercie, który zapowiada się jako 
największa sensacja obecnego sezonu, 
w koncercie tym bowiem udział biorą 
również Fiedor Szalapin i znakomita 
primadonna opery wiedeńskiej Lotta 
Lehmann. 
X KONCERT TOW. MUZYCZNEGO 
W DĄBROWIE. W sobotę dn. 19 b. m. 
w sali resursy w Dębrowie odbędzie się 
pierwszy w tym sezonie koncert chóru 
mieszunego Tow. inuzycznego pod batu- 
tą prof. Cichonia. W kencercie weźmie 


| udział także zuany pianista prof. F. Za- 


chara, który wkrótce wyjeżdża na tour- 
nee artystyczne do Ameryki 

Występ zespołu pod kierownictwem 
prof. Cichonia nie wymaga reklamy, nic- 
wątpliwie też koncert sobotni Tow. mu- 
zycznego ściągnie liczne rzesze miłośni- 
ków śpiewu. Bilety w cenie od 50 gr. 
do 4 zł. już można nabywać. 


—a nawet w Ameryce. 


i uległ zniszczeniu. Takich wypadków 
można naliczyć dość dużo. 
Po robotach ulenowskich 
na uliczch Sosnowca 
Gdyby tak inna firma, niemająca bez 
pośredniego kontaktu z Magistratem 
i nieciesząca się jego poparciem po- 
zwoliłaby sobie, na takie traktowa- 
bezpieczeństwa ludności i jej wygo- 
dy, to powstałaby niesłychana burza. 
Ulen pracuje! w spokoju. 
j len zakłada kanalizacje, pozosta 
wia po sobie wyboje i ulice wygląda 
ją, jak za najgorszych czasów gospo 
darki miejskiej przed wojną. 


zostały 


Czy nie byłoby rzeczą odpowiednią 


I 

| aby Rada miejska, dbała o „europej- 

| ski” wygłąd miasta, zajęła się tą spra 
wą i zainterpelowała w tej sprawie 
Magistrat? 


Zagłębia. 


' Repertuar teatru W SOSROWCU 


Czwartek — teatr nieczynny. 
Sobota — Gościnny występ artystów 


operetki warszawskiej: Kazimiery Har- | 


bowskiej, primadonny operetki warszaw 
skiej i lwowskiej, Mariana Wawrzkowi- 
cza — tenara, Duciu Jnchan, który po- 
pisywał się gościnnie na scenach sto- 
łccznych, i innych. Ceny od 1.20 do 6 
zł. Abonament ważny procentowy. Po- 
czątek o godz. B.15. 

W sobotę popoludniu o godz. 5 „Kło- 
poty Marysieńki” operetka dla dzieci. 
Ceny od 50 gr. do 1.70 zł. Abonament 
ważny bez procentu. 


Teatr w Dąbrowie.. 


W środę — dwa przedstawienia Teatru 
Miejskiego z Sosnowca: popołudnin a g. 
5 dla dzieci „Kłopoty Marysieńki" po ce- 
nach od 50 gr. do 2 zł. Wieczorem „Na- 
sza żonusia”. Paczątek o godz. 8.15. 


Teatr w „Saturnis“. 


W czwartek „Pan naczelnik — to ja” 
z dyr. Zbuckim w roli głównej. 


Teatr w Katowisach. 
LEON WYRWICZ 
Znakomity humorysta polski, ulubie- 
niec publiczności, Leon Wyrwicz wy- 
stąpi gościnnie w icatrze polskim w Ka- 
towicach w piątek dnia 18 bm. o godz. 
8 wiecz. W programie zupelnie nowe' i 
| nieznane rzeczy. Bilety należy wcześniej 
| zamawiać w kasio tearu. Telefon 24-48. 


REPERTUAR 


Środa 16 bm. „Rycerskość Wieśniacza" 
i Divertissement baletowe. 
3.50 dla Związku pow. śl. 

Piątek 18 bmw. występ Leona Wyrwi- 
cza. 
| Sobota 19 bm. „Casanova”. 
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| X DODATKOWA KOMISJA. W czwar 

tek, dn. 17 b. m. w P. K. U. w Sosnowcu 

urzędować będzie dodatkowa komisja 
| poborowa dla poborowych którzy z ja- 
kichkolwiek powodów nic stawili się w 
oznaczonym terminie do poboru. Win- 
ni niestawienia się będą pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej oraz dopro- 
wadzeni przymusowo, celem wypelnie- 
nia obowiązku wojskowego. 


| X CZYŻBY NA ŚLADACH GEN. ZA- 
GÓRSKIEGO? Czytaliśmy już niejedno 
krotnie o energicznych poszukiwaniach 
„dezertera“ Zagórskiego, na którego ślad 
| watrafiono w Gdyni, Wiedniu, Paryżu, 
Niedawno pisma 
podały, iż śledztwo w sprawie gen. Za- 
; górskiego zostało umorzone, lecz widocz- 
| nie w ostatnich dniach wyszły na jaw 
| nowe szczegóły, gdyż policja w Zagłę- 
biu wszczęła w związku z tą sprawą do- 
, chodzenia, badając charakter pisma róż- 
| nych osób. Szkoda, że odrazu nie zaczę* 
i to od tego sposobu, a kto wie, czy wynik 
| śledztwa nie byłby wypadł inaczej. 


rumowiska. | 
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Fairhanks w płomieniach. 
12 DJAMENTÓW. BEZ 2 pJAMEN 


Przez ostatnie kilka dni olbrz 2% 


! sala kina „Zagłębie” była wype?”_, 
| na po brzegi publicznością, zachw? 
coną werwą i temperamentem 
glasa Fairoanksa, występująceeo ; 
12 aktach ślicznego obrazu Poj 
„12 djameniów*, Treścią tego obrati 
jest epizod z „Trzech muszkieterów 
Aleksandra Dumasa. W filmie te 
długi Doug dokazywał cudów zre 
ności i poięgowa! sympaljęe, Se 
już oddawna odczuwnła do niego P 
| bliczność sosnowiceka. sę 
Aliści przedwczoraj wydarzyło, je. 
Fairbanksowi niciada nieszczęść 4 
| Artysta ten potrali przeskakiw 
stoły. płoty i rzeki, umie ZSUWAĆ w 
zręcznie po poręczy i skakać z piet 
szego piętra, ma w sobie odwage w 
wić czoło z szpada w reku przewa ję 
jącej liczbie przeciwników, 
culluioidowy film choćby z fotog", 
iją Fairkanksa nie oprze się nisze 
gie 


«pr 


7 m” 
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Pr 
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Na szczęście obraz był ubezpiecze! w 


Sosnowen Duglasowi 
znakomitemu artyście filmowente 
X POGŁOSKA O ROZWIĄZANIU RA 
DY MIEJSKIEJ W CZELADZI, któż 
rozpowszechnił wczorajszy Blagief 
okazała się przedwczesną. Rady miel 
skiej czeladzkiej dotychczas nie rozni, 
zano i w najbliższych dniach nie zan% 
się na rozwiązanie jej. ;, Decyzję * “i 
sprawie wyda nic Warszawa, lecz Use 
wojewódzki w Kielcach. 


= ODPRAWA OFICERÓW STRAŻAĆ 
KICH. W nadchodzącą niedzielę àh 
20 b. m. o godzinie 10 rano odbędzić 

w Będzinie w sali Magistratu odpe 
oficerów straży pożarnych okręgu 46 
dzińskiego. Na porządku dzienne SWI 
go zebrania jest omówienie różny, 
spraw związkowych, oracizacy O 
«svszkolenia technicznego. 


< PRZYSPOSOBIENIE wojskOW; 
W STRAŻACH POŻARNYCH. Zat, 
Związku straży pożarnych okręgu Pa 
dzińskiego rozesłał do wszystkich 43 
ży związkowych okółnik z wezwał” 
niezwłocznego organizowania w po, 
gólnych oddziałach strażackich kursi 
przysposobienia wojskowego, które pó 
wyszkolenia technicznego strażaków * 
ją doniosłe znaczenie. U 
X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 5 
najbliższych dniach kino „Zagłębie 

pocznie wyświetlać jeden z najpiękń”y 
szych filmów polskich pt „Zow mor 
Na czas wyświetlania tego obrazu H5 
morska i rzeczna organizuje w kinie Sj, 
pisy na członków Ligi. Oczywista w „el 
ka karota wykluczona. Liga idzie na" ; 
tak dalcko w umożliwieniu zapisi 
się na jej członków, żo nie będzie si4 A 
magala regulowania składki zaraz P™ | 
zapisywaniu się na członka Ligi. | 
X GROBY NA 20 LAT. Rozporządześh 
Prezydenta Rzeczypospolitej o chow. 
niu zmarłych, które ma się wkrótce = 
kazać, przewiduje w jednym z arti 
łów co następuje: Otóż pojedyńczy Fig, 
może być użyty do ponownego p' ge 
wania po uplywie lat 20. Rzecz jes 
nie może ono nastąpić, jeżeli jaketi 
wiek osoba zgłosi zastrzeżenie prze” 
temu i nińci opłatę ponownie na d Pa 
lat 20. Dozwolone też są umowy, T 

dłużające termin. przed upływem K 
rego nie wolno zmarłemu dawać ck 

sji. Groby, mające wartość pamiątek m 
storycznych, albo wartość artystyc? 4 
nie podlegają temu zarządzeniu. 9 

same prawa nabyte przed wejściem TW" 
porządzenia w życie pozostają niet” „j 
szone. Jak widzimy. nawet po $™ | 
człowiek nie zazna spokoju. e 
X KURS TARCÓW W DOMU LUGI 
| WYM. Zarząd Domu ludowego * 


| showcu zawiadamia czlonków i »)' 
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tyków, że lekcja tańców odbędzie sif i 
srada, ti. dnia 16 bm. o radz. 7 wiec? | 


ATP. >s. 


lak kupcy żydowscy 
x, OSTĘPUJĄ ZE ŚLĄZAKAMI. 

zy lejednokrotnie już pisaliśmy o wy- 
wj iwaniu ślązaków w ordynarny spo- 
"oe miejscowych kupców żydow- 


"cz oto jeszcze jeden z tych licznych o- 
ma k v. Mianowicie do sklepu Nuchy- 
1) Kohna w Sosnowcu (Modrzejowska 
lu n zyszła onegdaj jakaś ślązaczka, ce- 
šupna palta. W jednej chwili przed 
ntką rozłożono stos palt, z których 
ET ślązaczka wybrała. 

p, Pedjentka zaceniła jej za nie 180 zł. 
peen targach stanęło wreszcie na 
YCH. 
toli ślązaczka rozmyśliła się i palta 
€uciała kupić. Widząc bowiem, że ze 
| zł. które początkowo zaceniono jej 
| D Palto, opuszczono jej aż 110 zł., ko- 
nę „1a wyrozumowała sobie, że chcia- 
daj 4 oszukać i pomimo że obecnie od- 
ng! JEJ palio za trzecią część jego war- 
Dle napewno jest ono mniej warte. 
Majs? też chciała wyjść ze sklepu. Nie 

i obało się to ani właścicielowi skle- 
dh ani też ekspetljentkom. Przeto jc- 
bien Dich spytawszy ślązaczkę, czy ma 
dą. 1Adze, na co ta pokazała jej 70 zł. 
la <zyła szybko do wieśniaczki i w 


Mije 
e 


| i w zło 


å 
àle 


| n 

kopiąc przytem, że może zabrać palto, 
g. jest już zapłacone. 

Azaczka nie spodziewając się takie- 
„Postępowania rozwydrzonej żydówki 
"i ala zwrotu pieniędzy. Żydówka je- 
hon odmówiła jej. Wówczas kobie- 
| Me; Twiadomiła o bezczelności żydow- 
| kie policję, która zmusiła wlaściciela 
| biu; do zwrotu pieniędzy ślązaczce, 
Jąc jednocześnie o zajściu protokuł. 


| 0 BADANIA DOŚWIADCZALNE NAD 
S TYCZNOŚCIĄ METALI. Polskie 
Woj Arzyszenie inżynierów i techników 
mia „ląskiego w Katowicach zawiada- 
| zen. dnia 17 bm. (czwartek) w sali kon 
| tv Vjnej dyrekcji kolei państw. (vis 
| alg vorca) w Katowicach o godz. 19.30 
i initie się odczyt ilustrowany zdję- 
| a! kinometograficznemi inż. H. Mie- 
ką Yskiego, prof. politechniki war- 
skiej, na temat „Badania doświad- 
| a uad plastycznością metali". Od- 
|». ten z dziedziny technologji metali, 
*zgłędu na osobę prelegenta i na a- 
alność poruszonych zagadnień (skra- 
metali( walcownictwo itd) winien 
| è y STesować szerokie sfery techniczne, 
ly, SZczególności inżynierów i techni- 
A Walcowników i warsztatowców. 
Mo JECIE KIESZONKOWCA. Policja 
| kies na poczcie w Sosnowcu znanego 
| lon kowca, niejakiego Akiermana z 
Siena ** Złodziej powędrował do wie: 


ii Riy 
Wan; 
ân 

tint 


| 5. NICUCZCIWA-SŁUZACA. Steľanja 
i i zamieszkała w Sosnowcu Gal: 
| a 5), zawiadomiła policję, że slu- 
i I Kowalska Zofja, skradła jej gar 

Í » wartości 70 zł. i żbiegła w niewia 
kierunku. Niouczciwej służącej 
uje policja. 

BUDKI Do budki Chaima Susa, 


i 250 zł. 


OBÓJSTWO. Onogdaj popełni- 

bz, Pohójstwo przez spożycie większej 
j cii octowej Teofila Kucłowa, 

| "qr żona stróża kopalni Grodzieckie- 

Owarzystwa. Powodem  samoóbój- 
były nieporozumienia z mężem, 
Ją ustawicznie katował i znęcał się 
4 w nieludzki sposób. 


WZGLĄD. 


` 
Powiedz mi tylko, dlaczegoś się 
chwilą tak tergował u krawca 6 
zamówionego ubrania, kiedy wiesz 
|. 7% że i tak nigdy nie zaplacisz? 
| hy R drogi! Nie chcę przecież, że- 
Człowiek zbyt wiele straci? 


taszych prenumeratorów. 


Mię Uinistracja „Kurjera Zachod- 
* xA uprasza p.p. prenamerato 
Mme iejecowych o wnłacanie pre- 
yty wyłącznie na podstawie 

anego każuorazowo kwitu 


Hw 
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Mitoy 20ne roznosicieikom bez po 
ania Administracja nie bie- 
nej odpowiedz:alności. 7313 


ej chwili wyrwała jej z ręki 70 zł, | 


È up Wego Administracji Za wpła | 
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Rada miejska w Będzinie. 


O WYWŁASZCZENIE SIECI ELEKTRYCZNEJ. — SPRAWA ZIEMNIA CZANA I DWA GROSZE SOLIDAR 
NOŚCI. — LICYTACJA DEMAGO GICZNA I REJTERADA KOMUNISTÓW. 


Niezwykle wesołe było poniedział- 
kowe posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie, dzięki kapitalnym wy- 
stąpieniom i popisom klubu „Sołidar- 
ności robotniczej”. Zarówno radni — 
jak i galerja uśmłali się serdecznie, 
i dlatego — przewlokłe obrady niko- 
go zbytnio nie nużyły. 

Na wstępie prezes odczytał list 
radnego Olto, który protestuje prze- 
ćtwko nieumieszczcnin w protokule 
jego oświadczen'» w sprawie miej- 
skiego zakładu elektrycznego. Radny 
Otto chce widocznie czemś orvginal- 
nem zaznaczyć nietyle swą działal- 
ność ile istnienie w Radzie, jednakże 
Rada nic chce uznać dobrych chęci 
i stale odrzuca jego wnioski. Ten 
sam los spotkał również onezdajszy 
protest. 

Następnie odczytano wniosek w 
sprawie wykupienia przez miasto 
sieci elektrycznej na terenie miasta, 
stanowiącej własność elektrowni o- 
kręgowej. Z uwagi na uzyskanie 
przez miasto innego źródła w dostar- 
czaniu energji elektrycznej powsta- 
ła konieczność posiadania własnej 
sieci elektrycznej, a ponieważ do- 
tychczasowy dostawca, t. j. elektro- 
wnia okręgowa odmawia sprzedaży 
miastu własnej sieci, TA 
przez teren miejski, wystąpiono z 
wnioskiem, że jeżeli elektrownia w 
ciągu 2 tygodni nie da definitywnej 
odpowiedzi, upoważnić Magistrat do 
podjęcia kroków celem wywłaszcza 


(I) Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed sekcją karną przy Sądzie okrę 
gowym w Sosnowcu w Ay GA prze- 
wodniczący Sokólski, sędziowie Jan- 
kiewicz i Sadkowski, zasiadły dwie 
mieszkanki Sosnowca: 20-letnia Wa- 
lerja Celejewska (Aleja 28) i Marja 
Kania (Staropogońska 35), 
oskarżone o wypalenie oczn kwasem 

siarczanym 
Mieczysławowi Torbusowi 
(Orla 8). Oskarżał prokurator Soko- 
łowski, bronił mec. Marx, sekrełarzo- 
wał apl. Eibenschiitz. 
Sprawa przedstawia się następu ją- 


Poszkodowany Torbus poznał się w 
końcu ubiegłego roku z osk. Celejew- 
ską. 

Niebawem zawiązał się między nimi 
bardzo bliski stosunek. 
Niewiasta była pewna, że Torbus o» 
żeni się z nią, okazało się jednak, że 
młodemu człowiekowi wkrótce już 
sprzykrzyła się sielanka. Zaczał uni- 


się ponadto „pantoflową pocztą”, że 
ma ot wziąć ślub z inną niewiasta. 
Wtedy zrodziła się w Celejewskiej 
myśl pomszczenia swej krzywdy. 
Postanowiła wypalić niewiernemu o- 
czy, zanim jednak wprowadziła zbro 
dniczy zamiar w czyn, spotkawszy 
Torbusa, zagroziła mu, iż jost zdecy 
dowaną to uczynić. 

Torbus, nie biorąc pogróżek na so- 
rjo, zbył Celejewską drwinami i w 
dalszym ciągu jej unikał, a tymcza- 
sem czas mijał i szybko zbliżał si 
dzień Zielonych Świątek, kiedy mia 
się odbyć jego 

ślub z inną 

Celejewska postanowiła dokonać 
zemsty za wszelką cenę i to przed 
tym terminem. lak też uczyniła. 

Wiedząc, któremi ulicami i o jakiej 
porze Torbus przechodził, w dniu 3 
czerwca br. o godzinie 1 popołudniu 

zaczaiła się na ul. Nowopogońskiej 
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telkę kwasu siarczanego pod ehnstlą, 
czekała. 
W chwili, gdy Torbus nadszedł, 


szybkim ruchem napełniła zawarto- 


. ścią butelki szklankę i zanim Torbus ; 


| mógł zapobiec 


a 


kać Celejewskioj, która dowiedziała · 


przy aptece Goóebla i trzymając bu- | 


j wspomnianej sieci. Wniosek jedno- 
glośnie uchwalono. 

Z kolei weszła pod obrady znana 
snrawa ziemniaczana. Jak już pisa- 
liśmy, zarząd miasta z uwagi na zbli- 
żajecą się zimę i brak decyzji władz 
rządowych w tej sprawie, postanowił 
narazie zakupić ziemniaki z wła- 
snych funduszów i wydatek pokryć 
z pieniędzy, przeznaczonych na do- 
żywianie dziatwy szkolnej. Komisja 
opieki społ*cznej,j w  pochlebnej 
trosce o fundusze własnego działu, 
nie zgodziła się na podobne załatwie- 
nie sprawy, zapominając, iż chodzi tu 
właśnie o pewnego rodzaju pożycz- 
kę, gdyż Rząd zwróci pieniądze, wy- 
dane na kupno kartofli. Ponieważ 
komisja nie wskazała innego źródła 
na pokrycie wydatku, sprawa wró- 
ciła na Radę, lecz i tu nie wynale- 
ziono potrzebnych pieniędzy i znów 
kwestję ziemniaków odesłano do ko- 
misji opieki społecznej, która wraz z 
komisją skarbowo-budżetową miały 
wynaleźć źródło pokrycia. bo dłu- 
gich wędrówkach i narudach, spra- 
wa znów znalazła się na onegdajszem 
| posiedzeniu Rady z wnioskiem wspo- 
I 


A ZOZ 


mnianych komisyj.. aprobujących 
pierwotny projekt zarządu miasta. 
Zdawało się, iż kwestja została osta- 
tecznie załatwiona i wyczerpana, 
lecz było to złudzenie, gdyż klub So- 

i lidarności i w tym wypadku musiał 

! ujawnić swą destrukcyjną działal- 
ność. 


Dy wypalone kwasem Siarczanym. 


ZBRODNIARKA ODCIERPI 5 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. 


chlusnęła mu kwasem w twarz. 
Skutki były okropne, gdyż żrący płyn 
wypalił forbusowi oczy. Nieszczęśli- 
wego niezwłocznie przewieziono do 
szpitala, gdzie poddano go operacji. 

Obecnie Torbus jest zupełnie ocie 
mniały, prawe a 

oko wypłynęło, 

w lewem zaś oddczuwa tylko słabą 
podnietę świetlną, która przedstawia 


| się dla niego jakgdyby gęsta mgła. 
4  Osk. i 


Kania miała współdziałać ze 
zbrodniarką w jej 

| ohydnej zemście. 
Podsądne nie przyznały się do winy, 
Celejewska nie zaprzeczyła jednak 
faktu oblania Torbusa kwasem siar- 
czanyin z zemsty. Szczegóły przewo- 
du sądowego 

nie są znane, wobec tajności roz- 

prawy. 

Po przemówienin prokuratora Soko 
łowskiego, który domagał się jaknaj 
surowszcgo ukarania winnych, oraz 
po obszernych wywodach mec. Mar- 
xa, sąd wydał wyrok skazujący Cele 
jewską na 
5 lat ciężkiego więzienia z pozbawie- 

miem praw, 
Kanię zaś uniewinnił, wobec braku 
dowodów winy. 

Celejewska. po odczytaniu wyroku 
dostała ataku spuzmatycznego piaczu. 
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Mieszkań Słażbowych 
NI EWOLNO PODNAJMOWAĆ. 


Ministerstwo robót publicznych wyda- 
ła rozporządzenie, zabraniające podnaj- 
mowania w całości lub w części osobom 
trzecim micszkań, przydziolanych funk- 
cjonarjuszom państwowym oraz asobom 
wojskowym w budynkach państwo- 
wych. lub przez skarb państwa wyna- 
jętych. względnie administrowanych. 
Jadyny wyjątek mogą stanowić funkcjo 
| narjusze państwowi, względnie osoby 

wojskowe, którym mieszkania takie mo- 
| gą być w części za zgodą władzy podnaj 
| mowane. 

Zakaz podnajmowania mieszkań doty 
czy również mieszkań służhowych, przy 
dzielonych łunkcjonarjnszom panstwo- 
wym i osobom wojskowym. Mieszka- 
nia takie nie mogą być podnajmowane 
nawet funkcjonarjuszem państwowym, 
t względnie osobom wojskowym. 
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Przedewszystkiem zarząd miasta 
okazał grubą... nielojalność w sto- 
sunku do ugrupowania, roszczącego 
sobie wyłącznie przywilej do opieko- 
wania się bezrobotnymi i bez wiedzy 
i zgody Solidarności wystąpił z wła- 
sną inicjatywą, zapominając o tem, 
że w kinie Nowości, czy na innym 
wiecu wytrąca działaczom tym naj- 
ważniejszy bodaj argument demago- 
giczny. Stąd słuszne niezadowolenie 
i usiłowanie pogrzebania wniosku 
Magistratu. Jeżeli chodzi o destruk- 
cyjną robotę klub Solidarności ma 
pod tym względem doskonałą rutynę, 
ło też i w tym wypadku rozpoczęta 
planową akcję. 

Szybko i skutecznie rozprawił się z 
farbowanymi dobroczyńcami prezy- 
dent Michael, wyjaśniając istotne 
ich cele i zamierzenia, połegające na 
tem ,że klub Solidarności umie pro- 
wadzić robotę szkodliwą, natomiast 
gdy chodzi o posunięcia realne i po- 
żyteczne, klub w całej rozciągłości 
wykazuje swą nieudolność i szkodli- 
wą demagogję, gdyż zresztą ten tyl- 
ko cel jest jego zadaniem. Tak jest i 
ze sprawą ziamniaków. Magistrat 
chce dać bezrobotnym kartofle, a 
Solidarność bruździ. co może! dopro- 
wadzić do tego, iż bezrobotni wogó- 
le mogą ziemniaków nie otrzymać. 
Przemówienie odniosło pożądany sku 
tek, gdyż z uwagi na liczną galerię 
klub Solidarności zaniechał obstruk- 
cji i przystąpiono do omawiania 
szczegółów projektu. 

Klub P. P. S. zgłosił wniosek, aby 
zamiast kartofli wydawać pieniądze, 
lecz zupełnie słusznie wniosek odrzu- 
cono. Projekt zarządu miasta:był na- 
stępujący: dla bezrobotnych,' pobie- 
rających zasiłki, nabyć 1240 Feres 
dla biednych, zarejestrowanych w 
Magistracie 100 korcy, dla chrześcjań 
skiego Tow. dobroczynności $30 kor- 
cy i dla żydowskiego Tow. dobroczyn 
ności 270 korcy. Ogółem więe miano 
nabyć 1940 korcy za 17.460 zł., a po- 
nieważ bezrobotni mają zwracać po- 
łowę kosztu, wydatek na cel ten wy- 
niesie 11.880 zł. 

Przy dyskusji klub Solidarności 
jeszcze raz usiłował rozbić debaty, 
lecz został pokonany własną bronią. 
Mianowicie, kiedy zaczął stosować 
sra licytowania, radny Lidzbar- 
ski zgłosił wniosek, aby dawać bezro- 
botnym po 5 korcy ziemniaków i za- 
żądał na kupno 30 tysięcy zł. Tutaj 
wywiązała się przewlekła WA 
urozmaicona wesołymi epizodami, 
klub bowiem Solidarności (eq; braku 
rzeczowych argumentów ustawicznie 
powoływał się na Czeladź, gdzie rze- 
komo pod wpływem krótkotrwałych 


rządów komunistycznych nastąpiła 
ogólna szczęśliwość i dobrobyt. Jest 
to o tyle pomyślny zwrot, że gdy 


dawniej komuniści gloryfikowali rzą- 
dy bolszewickie, obecnie wystarcza- 
ją im wzory towarzyszy w Czeladzi. 
Niesłety i ten argument upadł, p 
radny Hetmańczyk z klubu P. P. S. 
oświadczył, że jeżeli w Czeladzi bez- 
robotni otrzymali ziemniaki, mogą to 
zawdzięczać tylko klubowi miesz- 
czańskiemu, kióry zgłosił odpowiedni 
wniosek i zmusił zarząd miasta do 
wykonania go. Kiedy Solidarność w 
dalszym ciągu kontynuowała destruk 
cyjne zamierzenia, radni z wszyst- 
kich klubów oświadczyli, że jeżeli w 
Będzinie bezrobotni i biedni nie o- 
trzymają . mniaków odpowiedzial- 
ność za to poniesie wyłącznie klub 
Solidarności. 

Na takie dictum Solidarność wnio- 
ski swe wycofała i projekt zarządu 
miasta został przyjęty. 

Po załatwieniu sprawy  ziemnia- 
ków, prezes Rady odczytał pismo dr. 
Weinzichora w sprawie incydentu s£ 
klubem P. P. S. na poprzedniem po- 
siedzeniu, a następnie odczytano 
zmiany osobowe w komisjach radziec 
kich i na tem posiedzenie zakończo- 
no 


kronika Zawiercia. 


Kino „Stella“ — „Oznial.”" 


x „PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI. 
Propagując tuk ważne, a dziś tak popu- 
larne hasła oszczędności, zawierckie To- | 
warzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe 
wprowadziło specjalny typ wkładów. | 
Są to oszczędności składane przez dzieci 
szkół powszechnych. W tym celu Towa- 
rzystwo nabyło kilkaset skarbonek, któ- 
re opieczętowawszy, rozdaje pomiędzy 
szkoły, które z kolei obdzielają niemi 
dzieci pragnące składać oszczędneści. | 
Skarbonki te. pod pieczą wychowawcy | 
są przechowywane w klasie i każde 
dziecko ma możność składać do swej 
skarbonki groszowe oszczędności. Co 
miesiąc dzicci wraz z nauczycielem od- 
noszą skarbonki do kasy Towarzystwa, 
gdzie są one otwierane, zawartość zapi- ' 
saną na conto właściciela, do rąk dziecku 
zwraca się zaś opicczętowaną nu nowo 
gkarbonkę, do której dalej składa swo- 
je oszczędności. Wklad, oprocentowany 
przez Towarzystwo wysoko. bo na 8 
proc. od sta rocznie, zasadniczo jest nie- 
podnaszalny przez cały czas nauki dzie- 
cka i jest mu wypłacany wraz z odsetka- 
mi dopiero przy wyjściu ze szkoły, w 
wypadkach jednak szczególnej potrze- 
by, za zezwoleniem wychowawcy, kasa 
wypłaca natycluniast cały, wkład. 
Towarzystwu pożyczkowo-oszczędno- 
ściowemu należy się od społeczeństwa 
za tę pożyteczną akcję żywa wdzięcz- 
ność i uznanie. 
% NOWY ZARZĄD „LIRY*, w osobach 
pp.: prezesa ks. kan. Wayzlera, wicepre- 
zesa Bolęstawa Czapli araz członków 
Jana Bębna. Wnuka, Kazimierza Brom- 
blika i Leona Konopki został niedawno 
obrany i objął rządy w tem zasłużonem 
towarzystwie Śpiewaczem. Jak słychać, 
nowy zarząd. podejmując pracę z calą 
niewyczerpaną energją, ma zamiar zna- 
cznie rozszerzyć ramy i cele „Liry“ wy- 
chodząc ż założenia, że głównem zada- 
niem towarzystwa jest popularyzowanie 
muzyki i śpiewu w masach. W tym celu 
co pewiem'rzas mają być organizowane 
koncerty 'qopularne, oparte na twórczo- 
ści polsikiej, które przy niskich cenach 
wejścia udostępnione bedą sferom robot- 
niczym.,fednocześnie chór zwracać be- 
dzie piln uwagę na muzyke i śpiew re- i 
ligijny,jąk dotychczas z całą ofiarnością , 
śpiewajuc, przy wszystkich uroczysto- 
ściach kościelnych. Tym zdrowym i pię- 
knie pojętym projektom szczerze można 
przyklasnąć, a „Lirze” od społeczeństwa 
miejscowego należy się całe poparcie. 
przy którem łatwiej zrealizuje swoje 
plany 


Kino STELLA” w Zawierciu 


Tylko dziś i jutro! 
Wstreąsgjępe spmfonja morza i miłości p. t. 


„OGNIA!..* 


w 10-ciu aktach, w rolach główaych: 
DOLLY DAVIS, CHARLES VANEL. 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 
Kiepoty mieszkaniowe. 


Starc jak świat przysłowie powia- 
da: „Wolność Tomku w swoim dom- ; 
ku” — i ma dużo racji. Któż może za 
bronić stanąć komuś na głowie we 
własnem mieszkaniu i tańczyć w tej 
pozycji charlestona, albo urzeczywi- 
stniać jakieś inne ekscentryczne po- 
mysły? W czasach dzisiejszych je- 
dnak bardzo niewielka iłość „osobni- 
ków” posiada własne nieruchomości, 
gdzie mogliby władować swe rucho- 
mości z najcenniejszemi objektami 
na czele, znanemi powszechnie pod 
nazwą żony i dzieci, a i ci kamieni- 
cznicy częstokroć zmuszeni są mie- 
szkać w „nieswoiin domku”, w jakiejś 
wilgotnej norze i — na domiar złego 
płacić komorne — 

W takiem położeniu znaleźli się np. 
małżonkowie B. Mieli własny dom, a 
gnieździć się musieli w cudzym, w 
brudnej kliłce, pełnej robactwa i stę 
chlizny. Oczywista nie chcieli płacić 
komornego. Bo i za co, bójcie się Bo 
ga! Za to, że przez dziurawe dachy 
wpływały w czasie deszczu potoki wo 
dy niebieskiej? Że w czasie takiego 
potopu łóżka ich pływały w izbie ni- ; 
czem arka Noego? Za to, że wielono- | 


gie żyjątka oblegały ich pościel niby 
Grecy Troję? Za to, że na ścianach ro 
sły grzyby tak olbrzymie jak czapka 
niewidka i że nogi tonęły w zgniłej 


' podłodze jak w bagnach poleskich? 


Za to, że myszy urządzały sobie w ich 
mieszkaniu olimpjady, a szczury 
gnieździły się po szafach? 

Nie, państwo B. czuli, że nie powin 
ni płacić i nie płacili. Miesiąc, drugi, 
trzeci. Pani B. ponadto uważała za 
swój najświętszy obowiązek wszel- 
kie nieczystości i wodę deszczową sy- 
stematycznie wylewać pod drzwi go- 


SMOK 13 a MOBI CIA „Lodu 


spodarza, by — jak mówiła — i on , 


| także wiedział, co to znaczy mokro. 
EINER NO Tdi WZ YÓNIEI TIA 


l 


Ten wkońcu stracił cierpliwość i za ! 
skarżył małżonków do sadu. uzysku- 
jąc na nich eksmisję. 

PP. B. wyleczą się zapewne z „nie 
moralnych faramuszek”, jak to pisał 
gospodarz w podaniu i idąc pa rozum 
do głowy — wykoncypują sobie. że | 
w „cudzym domku” trzeba płacić za | 
wszystko, nawet za „sport wioślarski” | 
w mieszkaniu i mysie olimpjady. | 

Narazie zaś zamieszkają na ulicy. | 
póki nie uzyskają eksmisji na... swo- 
ich lokatorów, którzy też nie płacą. | 
wychodząc z tegoż samego co i oni ; 


założenia. 
Lek. 


-- Knietto_ kommioiyrne w Koltroniu. 


ŻYDZI ROZSADNIKAMI ZARAZY BOLSZEWICKIEJ. 


W tych dniach zaaresztowani zosta- 


li w Wolbromiu pod zarzutem nale- ; 


żenia do partji komunistycznej, dziel 
nicy Wolbrom: 1) Moszek | Maks 
Żygler, lat 23, 2) Josek Marmud, lat 
23, 3) Lajzer Stern, lat 22, 4) Jankel 
Jungerman, lat 17 i 5) Abram Kraj- 
zelman, lat 21, wszyscy z Wolbromia 
i wszysey pracownicy krawieccy. 

Głównym macherem komunistycz- 
nym jest Zygler, który 


stał na czele partji komunisivcznej, 


dzielnicy Wolbrom. Zyglerowi udo- | 


wodniono, że w Wolbromiu zbierał 
podpisy na listę posła Balina, celem 
uwolnienia więźniów politycznych, 
następnie, że podczas przejazdu wyż- 


szej szkoły oficerskiej w sierpniu 
1927 r., rozlepiał odezwy komuni- 


íi styczne o treści przeciwpańsiwowej; 


podczas manewrów w roku ubiegłym 
na terenie Wolbromia agitował wśród 
żołnierzy i t. p. Ponadto w lasach 


urządzał zebrania komunistyczne. 


Na podstawie silnych poszlak prze- 
prowadzono w jego mieszkaniu rewi- 
zję w dniu 3 września r. b. podczas 
której znaleziono pod łóżkiem odez- 
wy komunistyczne i nielegalną bibu- 


Zygler dowiedziawszy się o rewizji 
zbiegł i ukrywał się bądź w Miecho- 


aździernika r. b. przybył do Wol- 
romia, celem odwiedzenia ojca i 


został aresztowany. 


i 
Potem zostali aresztowani me 
członkowie. Marmud — jak się oka- j 
zuje, pełnił funkcję sekretarza dziel- | 
nicy wolbromskiej K. P. P. Kolpor- į 
tował on bibułę i odbywał zebrania 
wspólnie z Żyglerem w Czarnym Le- 
sie pod Wolbromiem. Stern — jako | 
skarbnik pobierał składki na więź- 
niów politycznych. Jungerman przy- | 
woził bibułę komunistyczną i urabiał | 
robotników żydowskich na członków į 
K. P. P. i ż. M. K. Krajzelman poma- 
gał w kolportażu bibuły Jungerma- 
nowi. W mieszkaniu Marmuda znale- 
ziono nołatlii, które świadczą o nale- 
żeniu jego do partji. 
Wszyscy oni sprytnie działali 


pod pozorem należenia do Związku 
skórzanego, 


kalu którego mieścił się również Zwią 


zek przemysłu odzieżowego  „Igła”. 
Marmud jest właśnie prezesem 
„lgły”. 


Wykrycie gniazda komunistyczne- 
go w Wolbromiu jest nielada sensa- 
cją, gdyż ogólnie przypuszczano, że 
w tamtej okolicy komunistów niema. 
Jak się okazuje, przez żydów komu- 


wie, bądź w Chrzanowie. W końcu į niści wszędzie dotrzeć potrafią. 


Posiadacze polis aszkuracyjnych „Rosja“ 


W WALCE O OBRONĘ SWYCH PRAW 


Do licznej rzeszy skrzywdzonych 
wskutek wojny posiadaczy rozmaitych 
papierów wartościowych, wierzytelno- 
ści hipotecznych itd, należy również 
liczna grupa posiadaczy polis T-wa ase- 
kuracyjnego „Rosja”, które przed woj- 
ną miało w Polsce bardzo wielką liczbę 
klijentów. Instytucja ta była bardzo po- 
pularną na ziemiach b. Królestwa Kon- 
gresowego, gdzie cieszyła się przez dłu- 
gie lata ogromnem powodzeniem. 

Główny zarząd T-wa „Rosja“ mieścił 
się w Petersburgu. Po wybuchu rewolu- 
cji bolszewickiej, majątek T-wa „Rosja“ 
został przez bolszewików znacjonalizo- 
wany, towarzystwo to zaś jako takie 
przestało istnieć. W Polsce T-wo ..Ro- 
sja“ przerwało również swą działalność 
i po pewnym czasie wobec niczastosowa- 
nia się do obowiązujących przepisów u- 
traciło swą osobowość prawną. Nad ma- 
jątkiem tow. „Rosja“ w Polsce, składa- 
jącym się z 5 wielkich domów w War- 
szawie, jednej kamienicy w Wilnie i je- 
dnej kamienicy w Białymstoku został u- 
stanowiony zarząd przymusowy. które- 
go zadaniem było czuwać nad całością 
pozostawionego przez „Rosję“ majątku. 

Zarządca majątkowy spełnia więc tyl- 
ko rolę administratora zarządzającego 
cudzym mąajatkiem. Majątek ten. u- 
wzgłędniając zebrane za czas od pierw- 


Elektryczne i henzynowe lokomotywy 


ZAPROWADZONO OBECNIE NA KOLEJACH CZESKOSŁOWACKICH. 


Praga i inne miasta republiki cze- 
skosłowackiej będą pozbawione 
wkrótce niezdrowego dymu, rozsic- 
wanego przez lokomotywy z czego 
się obywatele tych miast już dzisiaj 


j 
j 
i 
1 
(zarejestrowany w starostwie), w lo- 
| 
j 


szego czerwca 1924 r. komorne w walu- 
cie złotej, oblicza się conajmniej na 10 
miljonów złotych, po zapłaceniu już 
wszystkich podatków. Po przerwaniu 
działalności T-wa „Rosja“ w Polsce zo- 
stała liczna rzesza posiadaczy polis skła- 
dająca się przeważnie z inteligencji, u- 
rzędników, wdów i sierot. Według przy- 
puszczalnych obliczeń, znajduje się o- 
becnie w Polsce polis na sumę około 5 
miłjonów rubli. Znajdujący się więc w 
Polsce majątek t-wa „Rosji“ starczyłby 
prawie na całkowite pokrycie pretensyj 
wierzycieli. 

Do zlikwidowania tych pretensyj pos 
wołane są w pierwszym rzędzie władze 
skarbowe. Niestety, władze te nie wyka- 
zały dotychczas zbyt wielkiego zainte- 
rcsowania się sprawą, nie przejmowała 
ich wcale przez długi czas krzywda ty- 
sięcy obywateli, posiadaczy polis. 

Z inicjatywy więc kilku energicznych 
jednostek powstało Zrzeszenie posiada- 
czy 'polis Towarzystwa asek. „Rosja“. 

Do Zrzeszenia przystąpiła już większa 
część ubezpieczonych w tow. „Rosja“, 
reprezentujących polisy na sumę około 
5 miljonów rubli. Działalność jednak 
Zrzeszenia napotyka na liczne trudno- 
ści w walce o prawa obywateli skrzyw- 
dzonych fatalnym zbiegicm wypadków 
dziejowych. 


do przewodów prądu elektrycznego, 
są Już ustawione na przestrzeni kilku 
kilometrów dokoła wiekszych miast; 
w tych dniach specjalna komisja fa- , 


] * chowców w zakresie kolejnictwa prze 
bardzo cieszą. Żelazne słupy, służące | prowadziła szczegółowe próby z loko 


t Bank Handlowy 125.00, 
| 156.50—154.25, 


Nr. 319 j. 


motywami różnych typów o napędzie 
elektrycznym. nak enr zosia 
lokomotywy różnych fabryk, a cel sa 
wspomnianej komisji było wybrani 
lokomotywy o najprostszej konsi™t 
cji i jaknajdoskonałszej budowie } 
wzgledu na ekonomiczność w użyćh 
Lokomotywy towarowe osiągam 
maksymalną szybkość 60 klm. na B. 
dzinę. Przy szybkości 50 kim. cia 
lokomotywa pociąg o obciążeniu, 
tonn. Lokomotywa osobowa osiąż* 
maksymalną szybkość 95 klm. na 
dzinę i ciągnie pociąg o obciąże 
460 tonn. Kierowanie i regulacja ro 
chu jest elektropneumatyczna poć** 
systemu Westinghouse'a. ad 
Oprócz tego został zaprowadzójj 
na krótszych linjach państwo (jg! 
kolei czeskosłowackich nowy tyP p 
komotyw benzynowych, które 54 
pędzane wynalkolem i posiadają, 


ciś 


ruchu 7 szybkości. oka rz go 
nej lokomotywy, typu ko 3 + 
sporządzona nazewnątrz z blach M 
pomalowana na zielono, posiada ` 
wnątrz 32 miejsca do siedzenia cał 
miejsca do stania. Omawiana lok [94 
tywa benzynowa osiąga maksyma” 
szybkość 90 klm. na godzinę. M 
i U 
LJ 
kronika Olkuska. „ 
X SZTAFETA POLICYJNA PRZEJ 
POWIAT OLKUSKI. W uzupełnić, 
notatki o biegu sztafetowym przez gk 
Olkuski, dokonanym przez policję W | 
rocznice odzyskania niepodległości. % 
dajemy jeszcze garść szczegółów ag 
imprezy. Sztafeta od Krakowa przyb A 
do Januszowicz, granicy pow. Mieć”, 
skiego i Olkuskiego o godz. 11.40. Po A 
twierdzeniu czasu przebycia przeż igł 
mendanta pow. Olkuskiego, kom. H 
w obecności kom. Sewińskiego z Kra”. 
wa , tudzież po załatwienin odpo”* 
nich formalności sztafeta udała 5i6 t 
dalszą drogę przez następujące miejsę 
wości: Skałę (godz. 12.52), Wolbrom še 
14.53), Pilicę (godz. 16.08) do Kromo w 
(godz. 17.31). Całą przestrzeń, wyno 
cą 63 klm., przbiegnięto w ciągu 350 ie 
nut, czyli przeciętnie 3 klm. w 16 A 


1 


w 


i 45 sek. Największą sprawność w 
osiągnął post. Józef Marek z pos zę 
kusz, który przestrzeń 5-kilomef" y 
przebiegł w pełnem umundurowania 
ciągu 6 minut. Trzeba dodać, że "A 
pow. Ołknskiego jest górzysty i pia% 
stv. 
pol 
xX NAPAD NA HANDLARZA rb 
CZS SNU. Jeszcze w październik rl | 
przybył do wsi Małoszyce, gm. Ja zie 
bers i 


handlarz zbożem, Tobjasz Zyl 

z Wolbroma i zanocował u zospodk” 
Franciszka Kolonki. W nocy, gdy % go 
scy byli pogrążeni wë śnie, wszCć, jj. 
mieszkania za pomocą dobranej mi t 
cza jakiś osobnik i począł rewi r 
handlarza. Gdy ten się gwaltownie 
budził i zapytał „kto tu“, ów osobniki g 
tkał Zylberszteinowi usta jedną 1" 
dalej pospiesznie go rewidował. żyd 
czął się wyrywać i wzywać 
wówczas napastnik szybko się W 
nie zdążywszy nie zabrać. Policja % 
tejsza blisko miesiąc prowadziła ** 
dzenie, które w końcu uwieńczoB” wg 
stało pomyślnym rezultatem. Spra qe” 
nocnego napadu, Ludwik Furgał 7an 
łoszyc, został aresztowany w dniu *3 
m. i oddany do dyspozycji sędzieg0 
czego. 
O 


Z piełdy warszawsxiei. 
CEDUŁA Z DNIA 15-11. Øw 
o 


AKCJE: Bank Dyskontowy 
| 
Bank Zachodni 2% 


Bank 

26.50, Bank Spółek Zarobk. 94.00, p 
łów 0.65, Ostrowite 2.50, Cukier 5: p 
lej 60.00—59.00, Łazy 0.46, Węgiel A 
Nobel 45.75. Cegielski 51.00—51.50. JE 
ner 8.25, Lilpop 40.00—39.25, Modzż rg 
9.85—9.90—9.85, Orftwein 12.50, "zg 
wiecki 95.00, Pocisk 3.20, Rudzki 
Starachowice 75.00—72.50, Zielen! 
22.25, Zawiercie 38.00, Żyrardów 
Borkowski 3.80, Majewski 49.0 

WALUTY I DEWIZY: Nowy 7 
Londyn 45.43, Paryż 35.02 i pół. ww 
125.75. Praga 26.41 i jedna czwartó „kt 
chy 45.47, Szwajcarja 171.92, Dolaf" 
5 proc. 62.00, Ziemskie Kredytowe 
proc. 59.25—59.75—59,53, 

Tendencja dla akcyj słaba, dla 
niejednolita. 
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| 4 caiej Polski. 
| USAMODZIELNIENIE UZDROWISK 
PAŃSTWOWYCH. 


ug SIĘ dowiadujemy, wszystkie trzy 
k,gowiska państwowe (Ciechocinek, 
R iea i Busko) mają zostać w najbliż- 
czasie wydzielone z całości admini 
|| Ì państwowej i usamodzielnione na 
| moi zie dekretu Prezydenta Rzeczypo- 

E tej o komercjalizacji przedsłe- 
titw państwowych. 


BUDOWA AKADEMJI GÓRNICZEJ 
W KRAKOWIE. 
kPudowę Akademji górniczej w Kra- 
hę. C Prowadzono wrb. tylko z funduszu 
Bu bocia i wydano ogółem 218.000 zł. 
ł 5 
t 


Jak 


jüek jest gotów w surowym stanie. 
Wszelkie szanse, że Rząd przekaż na 
mael w r. b. jeszcze 500.000 zł, na zam- 
jcie budynku oknami i drzwiami, 
wę g rienie klatek schodowych, na bado 
ag Faj yeh i GE in- 
+ Koszt całkowit rzekrocz 
4000.000 A tA aiy y 


MNIK MICKIEWICZA W ZAOSIU. 


dda dniu 11 b. m. z okazji 9 rocznicy 
EN Yskania niepodległości oraz 5-letnie 
liw JSCia przez Korpus ochrony pogra- 
| dą aj naszych granie wschodnich bryga- 
holgan  Ogródzka K. O. P. powzięła myśl 
| Mj Dia tych uroczystości z uroczye 


lewa odsłonięcia pomnika Adatna Mic- 
| a= w Żaosiu, jako micjscu jego 
ow Pomnik zbudowali żołnierze, 
| Modep; uiae na nim z bronzu napis i 

a hę Mickiewicza. Uroczystość 
ęła się mszą polową wobec licz- 
| a, SSromadzónych przedstawicieli zie- 
| rę Stwa, szkół, przysposobienia wojsko 
| by 1t d. Wszystkie delegacje przy- 

lyy Z wieńcami. W uroczystości wzię- 
ANI žial liczne oddziały wojskowe. Od 
| w Sla pomnika dokonał gencral Ka- 
tieg OCzem nastąpił szereg przemó- 
Mien Uroczystość zakończono odegra- 
ymnu państwowego i marsza 
j Brygady. 


POWRÓT DO GNIAZDA 
RODZINNEGO. 


Powstaniu 1863 r. brali udział nie- 
Mężczyźni, lecz i kobiety. Jedną 
A była Stefanja Wojniłłowiczowa. 
"Cielka majątku Kożuchówce pow. 
Sródzkiego, która, jako buntowni- 
| hay Tatieżnica”) została przez żandar- 
ty fosyjskich wraz z małolctnią cór- 
llep werg wywieziona na Sybetję, ma- 
wę, Za Kożuchowce zostal przymuso- 
Medany z licytacji i nabyty przez 
A Wiczą, sekretarza zarządu policyj- 
| Nowogródku. Niedawno sąd o- 
tak G Nowogródku  tozpozuawał 
| Poda, Ksawery z Wojniłłowieczów Żmi- 

ila 16], która swoje dzieciústwo spę* 
Ea AN z maiką w Pony i a Sb 
| ian Ytoczyła powództwa rzeciwkó 
Myj Jota RA o zwrot Kożuchow 
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m się na to, że Leonowicz w piete 
toku po nabyciu Kożuchówców 
lęg 3? zo sprzedaży lasu dziesłęć razy 
mit zapłacił za majątek na prze: 
ej i że budynki wystawił z lasu 
zły ieckiego. Sąd powództwo Żmi- 
tej uwzzlędnił. 
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wy NA KOMISARZA POLICJI. 
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ni. Olearczyka. 
s Wiadomych powodów policja 
Tawę trzyma w tajemnicy. 


MOBGJSTWO ADWOKATA 
l: LWOWSKIEGO. 

| Jig died zialek przed godz. 8 rano na 
M Fog Zumku znaleziono w kałuży 
Raj, Ącego człowieka z przestrzelońą 
a miejsce przybyło pogotowie 


W 


| Biot ezrufem podkom. policji Ole- | 


ji 


e e e 0 r a 


peen 


| najgonjalniejszych 


„KURIER ZACHODNI*. — roda. 15 listopada 1077 roku 


ratunkowe, które ciężko rannego prze- 
wiozło na oddział chirurgiczny szpitala 
powszechnego. Stwierdzono, iż rannym 
jest dr. Klinger, adwokat, który popel- 
nił samobójstwo. W szpitalu przepro- 


CUIKIEKZTY a a | -- a: 


Jak polija niaromia kerstwi wyjaui 


j wadzono operację, która dała wynik po- 

| myślny tak, że denata uda się utrzymać 
przy życiu. Powodem zamachu samo- 
bójczego były podobno niesnaski do- 
mowe. 


ii iwa 


DOPÓTY DZBAN WODĘ NOSI DOPÓKI SIĘ UCHO NIE URWIE. 


Hersz Gancwejg kupiec częstocho- 
wski ma brata w Australii, któremu 
tam nieźle się powodzi. Jako dobry 
brat radził on Herszowi, aby przyje- 
chał do niego, gdzie mógłby się doro 
bić niebylejakiej fortuny. 


Obliczywszy już w myśli ile mógł- | 


by zarobić, Hersz nosił się od dłuższe 
go czasu z myślą wyjazdu do Au- 
stralji. I byłby już dawno porzucił 
Polskę, gdyby nie brak gotówki, po- 
trzebnej na wyjazd. 

Od czegóż jednakże spryt żydow 
ski? A jak go Herszel użył, zobaczy- 


my. 

Mianowicie Gancwejg, jako ku- 
picc, miał stosunki z bankami, a zwła 
szcza z oddziałem Banku ziemiańskie 

o w Częstochowie. W banku tym 
Gaci dyskontował weksłe. We- 
ksle te zawsze były w terminie wyku 
pywane, dlatego też Gancwcjęg cio- 
szył się zaufaniem i dobrą opinią. 

A tymczasem Herszel nie był tak 
uczciwym kupcem jakby to się zde- | 
wało. Podpisy bowiem wystawców by 
ły fałszowane. Nie wzbudzały one je 
dnakźe żadnego podejrzenia, bowiem 
weksłe zawsze były wykupione z ban 
ku w/terminie ich płatności. Ganc- 
wejg, robiąc obrót gotówką, otrzymy 
waną z banku, miał niezłe dochody, 
> nie płacił od niej prawie ża- 

nych odsetek. 

Robiąc w ten sposób gotówką Her- 
szel zacierał ręce i cieszył się myślą 
szybkiego wyjazdu do brata. Będąc 
już przyszykowany do dalekiej po- 
dróży, Herszel doszedł do przekona- 
nia, że nicby to nic zaszkodziło, gdy- 
by miał w kieszenie o kilkuset dola- 
rów więcej. 

Aby je posiąść Gancwejg sfałszo- 
wał dwa weksle z podpisem kupca , 
sosnowieckiego Rubina Czapnika (Pił Í 


sudskiego), jeden na 200, a drugi na 
250 dolarów. Weksle te zdyskontował 
również w Banku ziemiańskim w Czę 
stochowie. Teraz, mając w kieszeni 
kilkaset dolarów Hersz postanowił 
w tych dniach nicodwoła 
chać. 

Odjazd ten w ostatniej chwili uda- 
remniła mu policja i niespodziewają- 
cego się takiego obrotu sprawy canc 
wejga osadzono w areszcie. Nie po- 
mogły tłomaczenia się „uczciwego" 
kupca, że jest niewinny, gdyż prze 
stawiono mu takie dowody, że wresz- 


| cie zrezygnował z wyjazdu i przy- 


znał się do fałszerstwa weksli. 

Mianowicie, jak już wyżej wspo- 
mnieliśmy, Hersz chcąc powiększyć 
swój kapitał pobrał z Banku ziemiań 
skiego na fałszywe weksle 450 dola- 
rów. Weksle te zostały przysłane do 
Banku związku spółek zarobkowych 
w Sosnowau do inkasa. 


Pomimo, że weksle te płatne sa 
dopiero 8 i 10 grudnia b. r., jednakże 
wysłano już 10 b. m. zawiadomienie 
do Czapnika, jako do wystawcy, o 
terminie ich płatności. Czapnik o- 
trzymawsży zawiadomienie, zrobił 
wielkie oczy i w żaden sposób nie 
mógł sobie przypomnieć, aby kiedy 
kolwiek weksle te podpisywał. Oka- 
zało się więc, że weksle są fałszowa- 
ne. 

Zawiadomiono przeto natychmiast 
urząd śledczy w Sosnowcu, który prze 
prowadziwszy energiczne śledztwo, 
trafil do oszusta i w ostatniej chwili 
udaremnił mu wyjazd do Australji. 

I oto teraz, Grencwejg, przebywa- 
jae w areszcie, rozmyśla z bółem 0 
swych  nieziszczónych  geszeftach 
wśród australijskich papuasów. (s! 


Tragiczny koniec murzyna, 


KTÓRY KLĄŁ.. PO POLSKU. 


Policja chicagoska podała 7 
zabicia murzyna George'a Brooksa, 
lat 28, przcz policjanta. 

Brooks żatrudniony był w  stalow- 
niach chieagoskich, gdizo ód swych 
współtowarzyszów pracy naueżył się 

ač po pólskn i wymawiał słowa pol- 
skie poprawnie, choć nie rozumiał ich 
znaczenia. Ostatnio wieczorem pòd» 
piwszy sóbic, na ulicy wykrzykawał 
głośno, jak papuga, przekleństwa w 
polskim języku i obdarzał niemi prze- 
„chodniów, Ponieważ ci bic rozumieli, 
więc wszystko szło gładko. 

Yak idąc, taczając się pod wpływem 
alkokolu, doszedł do stacji kolei Illi- 
nòis Centra. Tam stał przecl stacją 
nutomohil, a w nim siedziały dwie mło 


ał 
de Polki, ż swymi przyjacióliał, rów- 


nież Polakami. 

Brooks zbliżył się do nich i obrzucił 
obie pary epitetami, które czwórka do 
skonale zrozumiała, i które były wy- 
oce ubliżające. Przejeżdżał właśnie 
koło stacji w aucie policjant Józef Ma 
tok. równieź Polak, jadący do służby. 
Chłopcy powiedzieli o spotkaniu z 
„polskim murzynem“ polc a i 
teu ruszył w kierunku, gdzie  klńący 
czarach znikł. Gdy Malek zauwa: 
żył murzyna, kazał mu stanąć. Tym- 
czasem Broóks zamiast stanąć, sięg- 
nął do kicazeni po rewolwer. Małek 
nie chcąc dać się wyprzedzić, sięgnął 
szybciej i swój i strzelił, raniąc mu- 
rzyna tak niebezpiecznie, że ten nie- 
bawem zmarł. 
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genialny aniisi 


W MIŁOSNEJ SIECI PIĘKN 
Znakomity aktor filmowy, jeden z 


Iwan Mozżuchin bawił niedawno na 
występach pościnnych w Budapesz- 
cie. Obecność Mozżżuchina w stolicy 
węgierskiej stała się ośrodkiem ogól 
nezo zainteresowania, n łatwo zapal- 
ne 


` 
serca ognistych Węgierek 
oczęły bić w tempie przyspieszónem. 
oszło nawet do tego, że znany wę- 
dE aktor, Edóly, musiał wdrożyć 
roki rozwodowe przeciwko swej pię 
knej i młodej żonie, która zakochała 
się 
w przystłójnym Rosianinie. 
Iwan Mozżuchin występował inja- 
nowicie przez kilka wieczorów w bu 


daeszteńskimłQzeatrzyku rozmaitości. Dla kochajacego serca nie istnieja * 


artystów świata, ' 


MAD Moi CHA 
EJ, OGNISTEJ WĘGIERKI. 


l a występy jego cieszyły się ogro- 
mnem powodzeniem. Pani Edóly co 
| wieczora zjawiała sią w tym teatrze, 
entuzjażmując się grą i osobą arty- 
sty. Podziwu swezó nle taiła wobec 
męża. A kiedy ten począł jej czynić 
wyrzuty, zawołała rozgniewana ko- 
hieta: 

—Rozumiem, dlaczego się gnie- 
wasz? Zazdrościsz mu sławy i fta- 
lentu! 

żona aktora po gwałtownej sčenie 
z mężem starała się wszelkimi sposo- 
bami zbliżyć się do Mozżuchina. Nie 
udawało się jej to zrazu, gdyż atty= 
sta rozmyślnie 

utrudnił dostęp 
do siebie, aby uchronić się przed ata 
kami gorących wielbicielek. 


i 
i 


T 


RAN m KA EO a A 


IE Tuż przed wyjazdem 
łożżuchina udało się jej za pośre- 
dnictwem wspólnego znajomego zo- 
stać 
przedstawioną Mozżuchinowi. 

Dobrzy przyjaciele donieśli o tem za 
raz Edólemu, że jego żona ma zamiar 
oaza Mozżuchinowi do Wie- 
dnia. Na tem tle przyszło do kolosal 
nej awantury. 

Edóly wyzwał artystę 
który od 


ky 
czył się 
przez Mozżuchina. To jednak wcale * 


na pojedynek 


ł się rzeczywiście, a zakoń 
niesieniem lekkiej rany 


nie wyje- | nie ozięk'ło uczuć nadobnej Wesier- 


ki, która chętnie wobec tego zgodziła 
się na rozwód. 

Najmniej chyba z tego wszystkie- 
go jest zadowolony sam Mozżuchin, 
tóry może zupełnie wbrew swej wo 
li wpłątał się w bardzo przykrą awan , 
turę. Pani Edóly bowiem uważając 
się za skompromitowaną pragnie, aby 
Mozżuchin ją poślubił, Jak wybrnie 

znakomity artysta 


2 tego kłopotu 


— niewiadomo. 

W każdym razie należy stwierdzić, 
że z Budapesztu wyjechali oboje ra- 
zem i udali się do Wiednia. 


ETIN: T EAC UKE ZERA KG ZEDO KITY "OWENA 
Ze świata. 


WOJNA NOWOCZESNA STAJE 
SIĘ ABSURDEM 


Wojna nowoczesna staje się absur 


, dem nie tylko z powodu ogromnej ilo 


| 
i 


ści ofiar w ludziach, jakie musi za so 
bą pociągnąć, ale także z powodu 
swej kosztowności. Do takiego wnio- 
sku doszedł w swej mowie, wygłoszo 
nej w Lincóln, b. szef sztabu armji 
brytyjskiej, marszałek Robertson. Z 
właściwem Anglikowi zainieresowa- 
niem dla kosztów takiego przedsię- 
wżięcia, jakiem jest wojna, obliczył 
marsżałek, że np. samo bombardowa- 
nie, póprzedzające ofenzywę brytyj- 
ską pod Arras, kosztowało 13 miljo- 
nów funtów szterlingów, bombardo- 
wanie przed bitwą pod Messimes — 
17.5 miljona, a ogień huraganowy 
przed trzecią batalją pod Ypres — 22 
miljonv funtów, Interes jest stanow- 
czo za drogi, nawet dla Anglików... 
„Wojna jost zgubna niemal w rów- 
nym stopn a dla zwyciężonych, jak i 
dla awycięzców. Oto dlaczego wielu 
ludzi potępia ją jako fiasko i żąda 
radykalnego rozbrojenia“ — zakoń- 
czył swą mowę marszałek angielski, 


NOWY WYBRYK MODY. 


Tak modne dzisiaj różowąnie warg 
i policzków, skutek prosty mody gło 
dzenia sią, ma tę niedogodność, że trze 
ba je wciąż wznawiać. Któraż z pań 
dzisiejszych nie posiada w woreczku 
swym ołówków do brwi i warg, pu- 
dru i różu. aby podmalówywać się 
przy każdej sposobności? Można je- 
dnak temu zaradzić, Dość pójść za 
przykładem dzikusów, tatuujących 
swe ciała w desenie różnobarwne, spo 
sób ożdoby tak praktyczny, bo nie 
ścierający się nigdy! 

I otó, rzeczywiście, przykład ten 
znalazł zastosowanie w cywilizowa- 
nej Ameryce i Europie. W gabinetach 
„kultury piękności” Nowego Jorku, 
Paryża i Londynu istnieją już spe- 
spocjaliści, którzy różują policzki, za 
barwiając też na różowa lub na pur- 
putowo wargi tak, że barwa nadana 
policzkom lub wargom nie schodzi 
juź nigdy, nie potrzebuje wcale cią 
giego odhwieżania. A dzieje się to 
przez nakłuwanie skóry cienką, ostrą 
igłą i wprowadzanie pod naskórek od 
powiedlnicj harwy. Zupełnie tak, jak 
czynią dzicy! 

A choć nakłucia te są bardzo bole- 
sne, potrzeba. zaś ich kilkaset, aby o- 
siągnąć wynik pożądany i choć ko- 
sztują drogo, bo za operację warg 
trzeba płacić 15 funtów sterl. (około 
650 złotych), a za operację policzków 
40 funt. sterl. (około 1800 złotych), to 


| jednak nie brak niewolnie mody, pod 


dających się temu bolesnemu zabie- 
gowi dla zadosyćuczynienia swej pró 
zności. 


Mąż, 


KTÓRY DOKUCZA SWEJ ŻONIE... 


MILCZENIEM. 


I'ewnego letniego wieczoru przed 
zgórą trzema łaty bardzo energiczna 
niewiasta, pani Józefina Larkee z Chi 


cago, powiedziała swemu 


milez: Bardzo mi to odpowiada — od- 
rzekł małżonek — i stał się dzięki te 
mu cichym wspólnikiem domu Lar- 


kee. 


Wsaystkii, którzy ucze- 
stniczyłi w oddaniu ostatniej 
przysługi drogim nam zwła- 
kom ojca i oziadka naszego 


6.1. Ignacego Malary 


eraz okazali nam pomoc i $ 
wapółczucie, a w szczególno- 
ści; Zarządowi low Sosno- 
wieckich Fabryk Rur i Żela- 
za w  Osnowcu, orkicsirze 
tejże firmy, oraz wszystkim 
przyjaciołom i znajomym skła 
da serdeczne podziękowanie 


RODZINA. 


EZEJEREJENEREJEJEJ 


PANIENKA: 


z dobrego domu, polka, z ma: 
turą klasztoru Sisir Wizytek 
w Krakowie 


poszukuje zajęcia. 
Może ząopiekować się dziećmi lub 


pielęgnować starszą osobę, a także 
zająć się gospodarstwem dumowem, 


Łaskawe zgłoszenia do Admini- 
stracji Kurjera Zachodniego A deb 
snowcu pod TP. 


| in aan | 
Bibljoteka Dzieł Wyborowych | 


Warszawa — Sienkiewicza 12 


Jan Żyznowski 


„Irwayy Sing“ 


Powieść. 


Oprawne. 


Cena w prenumeracie 1 zł. 
39 gr. Lena poza precumera- 
ią 2 zł. 10. 7347€ 


Do nabycia we wszystkich 
zsięgarniach, 
EZEJEJEREZEJERJEZJEJ 
„l, SKRY* 


Tygodnik jiluśtedwany dlu młodzieży 
Warszawa — Warecka 16 


wydały 


Lalenidart „iskier 
na rok 1928. 


Wydany na specia'nie cienkim / 
papierze w dogodnym tormacie | 
w iniękkiej płóciennej eprawie. 4 


4awiera 256 stronie tekstu 
Cena 3 zł 80 gr. 


Do nabgcia we wszystkich a 
garniach. 


EZEŻESZEJCZEJEZEJEJ 


korama jest dźwignią danin 


> nota zaczeka: a 


widza 1 - 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 ZŁ. 50 gr. 


SAMIERA Hm., 


Cokolwiek też przedsiębrała póź- 
niej p. Larke, by swego męża ożywić, 
wszystko napróżno, bo milezał jak za 
klęty. Zrozpaczona kobieta udała się 
ze skargą do sądu, gdzie prosiła sę- 
dziego, by w jakiś sposób wymusił 
na jej mężu ea AE i kilku bo 
daj słów oraz „by skazał go na rozma 
wianie z żoną o czemkolwiek, bodaj- 


mężowi: 


hy o pogodzie. 


. Pu 7% wr, 


UŻYWAJ soel 


ŽNA. ` 
AMIEZNCZMI 5 SRODEK 
ro 


" DUSZNOŚCI i NR 


Fani Cerca asnar ABKOWALSK( wanszawa 


DLA REKLAMY 


a 5 ał. 1 kq. Mio 


lipcowego czysto-pszczelnego pod 
gwarancją otrzymać  niożna RE 
firmie 


„Fszezółka” Kupczyńce 
poczta Denysów ad iarnopol. 


Wysyłka w 5-cio kg-wych plombo- 
wanych puszkach 


W razie niezadowalenia zwrot 
należytości. 


EJERPREZERERERBEZER 


AupoRcżtwe: > 
ŁOWY 


EREZEZCZEZETEJEZEJ 
SZKOŁA 


pisania na muszynach czynna 
codziennie od godz. 8 rano do 
8 wiecz. Zapisy w księgarni 
„Polonja* Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju“. Tel. 5-36. — 7361 


 EZERJEJZEJEJEREJCJEJ 


GŁYTELNIA 


w księ, arni „POLONIA Ha- 
łe „Rozwoju* posiada stale 


ostatnie nowości. 
OCOOCGOCO0000 


NIOD RZUCI z 


paioka kuracyjny czysty bez do- 
meszek, ostygły pod gwarancją Z 
własnej jedynej najwi.kszej gali- 
cyjskiej pasieki 5 klgr. 15,50 zi. 
IU « gr 29 zł. 20 kigr. 55 zł. wraz 
a naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem Eugenjuse 

Biliński w Zbarażu. 6835-9 


OOGOSGOOSDOSO | MAHANA 


CENY PRENUMERATY. 


| W tsktcia 
| Za tekstom 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Filje i agentury wlasne: 
Redaktor TĄDEUSZ.QPIOŁA. 


| Oskarżony nie dał się jednak wy- 
trącić z równowagi i oświadczył 


== eere | 


É 


mra ame 


Przed tekstom (Pierwsza strana) 23 wierszem I-lsnowy wkład 4-szpallowy 50 gr. 


W tekścio, w kronice . 


. 


kskrologi w tekżcis, za IE) ni. 1- nn ahd 4 sznaltówy (do 50 w:erszy) e; ft 


Pisudskicgo Nr. 4. 


— środa. 1b listopada 1927 roku, 


wspaniale; nie potrzebuje z żoną mó- 
wić, dziś więe zdaje ona sobie dokła- 
dnie sprawę z tego, że zadawanie mu | 
jakichkolwiek pytań byłoby bezce- | 
lowe. 
Po wysłuchaniu tego sędzia oświad 
czył, że nie posiada środków po temu 
by zmusić męża do rozmawiania z żo 
| ną. Pani Łarkce powędrowała tedy 
i on zaś ; 


w i do domu ze łzami w oczach, 


LUDWIK CZARNECKI 


Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 1go listopada 1927 roku, 
przeżywszy lat 49, 
Wyprowadzenie zwłak z domu zaloby przy uł Pzńskiej 
Nr 46 du kościoła parafjaloego w Niwce nastąni dnia 16 listo- 
pada o gódzinie U rann, 
Na smutue te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 


ijznajo mych ŻONA DZIECI i SZWAGRO NIE. | 


Nr, 1099. 


we 4 


~ Y 


Doia 15-X1 1927 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Uzręgowym w Sosnowcu rewiru 
Dąbrowskiego Aleksander Kossek w zastępstwie komornika 
Stefana Kotarskiego, zamieszkały w Dąbrowie Górn:czej przy 
ul. Konopnickiej Nr. 8 dom Ciesielskiej, na zasadzie art 1030 
P. C, obwieszcza, iż w dniu 22 listopada 1927 r, od godz. 10 
rano na placu należącym do Kopalni „Wojciech* pod Strze- 
mieszycami to jest w miejscu pr rzechowenia przedmiotów od- 
będzie się sprzedaż ruchomości przez publiczną licytację w 
| terminie oszacowanych na 1125 zł. a należących do tejże 
Kopalni „ Wojciech“ składających się: z dwuch pomp, z czte- 
rech koleb żeiaznych i inoych na recz Marty Dalwy, jana 
Kmiecia i inaycb, 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji. 

M. P. Komornik,Sądowy (—) w. z. Aleksander Kossek 


Nr. 919; 1927 r. 


OGŁOSZENIE. 


P. o. Komornik pizy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 
zamieszkały w Będzinie, ul. Szczewskiego Nr. 5 podaje do 
wiadomości, że w dnłu 25 listopada 1927 r. o godz. 10 rano 
w fabryce pasów pozw. trmy „B-cia Zmigrod* w Będzinie 
przy ul. Kołłątaja Nr. 37 na pokrycie należności Górnośląskich 
Zjedn. Hut Królewskiej i Laury odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji majątku ruchomego, własności tegoż pozwanego, w ogól- 
pym szacunku zł. 12750, składającego się z 1050 kigr. skóry 
pasowej, 50 kigr. skóry karbowej na podeszwy, 500 «lzr. pa 
sów skórzanycu i maszyny do krajapia skóry. 


Blissze szczegóły u Komornika. 
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Komornik Sądowy $. Wereszcz;yński. + 


„Meridłol używany przez miljony jest 

najlepszym i najskuteczniełszym środ- 

kiem unversaluo - kosmet, uo pielę- 
» gnowania i nacierenia ciała aiczdęuny 
mw domu w pujróżg t przy sporcie 


a cagas w sklep. apt. i aptekach". 


ETS 
DROBNE OGŁOSZENIA. 


simm" 


Opatrujcie swoje okna na 
zimę Specjalną 


WATĄ DO OKIEN. 


Oszczysnuse na opale bardzo duża, 


Sklad Fubryczny Twa „Sila“ 
Kościelna, Hple Rozwoju. 


; Kupna i sprzedaż. 


O RIL aA N G a 
D° sprzedania zaraz skiej BODOŻYW- 
czo kolonia ny i pukuj z «uchulą 
w dobrym punkcie, Wiadumosé w filgi 
„iiurjiera <acnodniego" w zawierciu. 


7319 


CENY OGŁOSZEN: 


sżsjpfit omy "Mo u" ... « 


s! s 
6880 „ )25, j 
{aa 100 130. 
eonna 100 w) 35. | 


. . . . . . . 
. . . . . . . 


Ogłoszenia w Golaisu ilustrowsaym, orricz l-ci stroniev, ! cm. ZA. 1.30. 


Telef. Nr. €i 


REDAKCJA: ka mt 
ADMINISTRACJA: Dęniiiska Nr. 1. Telef. Nr. 73. SALA 
Będzin, etatowe 7. — Drbrowp, hias 113 — Zawiercie, 8 Kp 27. 


Druk. „loyrjera Zachodniego“ w EE Debiińskw i, 


sądzie, że w domu milczał przez trzy | biegł z radością, gdyż mógł znow 
całe lata i czuje się wskutek iego | rozpocząć milczenie 
SR AEA P ONEONE OEA 


— Nasz malec ma irzy imona: stać 
Paweł i Józef. 

— A jak państwo wołacie na ni 

— To zależy! 
nie, przychodzi na każde zawółanę 
Ale gdy trzeba myć go, nawet w57? 
kie PEPE imiona nies kutkują. è 


} UUMUŚĆ. 


| 


| 


DEDAKCJA $ 
KDMINIETRNCJA 


| takowy znalazca raczy 2 


Nr. 313, . 
k 


TO ZALEŻY. 


Jeśli chodzi o jo ie 


SE rżeęzniczy (koński) 5P jsoiett 
urządzeniem 1 miegzke 
Wiadomośc ¿kurjer Zachodol? i 
wice tel 23-04 13 
am du sprzedamia: beczki * 
we, szafy szpiżarnłaną 
par butów. Stanisław Wolski = 
spuwiet Lębiińska I, 2-gie PIG 


SP: uam kuzetkę, otomang, * 2 
wiet, Kuiłątaja 1, uf.cyga Z y 


wu 
ravins uu sprzedania was 
«ryta uęDunkuwu a caeremià 
Madami | CZOCURUWA SOgElA „ny: 
ulo. Piuseg SIĘ praekunac, 13, 
wiec=Slelucka <T, relsik, 4 
„ALU Durmaszycy, 84 
tuttazmiję, aparat do SPA WIE 
Du aarDid, mólduce za ZUO ši. i 
„Ńarjec Łachodni” żę 


giona iryzjerka poszukuje 
Zał .azenid; sub. dU e 
achudniezu* w Będzinie. 


rosady i prace» 


| Lokale b 
KIMAAŁIYNEW "O og: y 


d 
jĄ7vaajmę pokój umediowany. © 
w anow'ec, Marjacka 4, partstys | 
| 


= 
ZONE pRh LOMBARD 
WATNY” Targowa 18. 
AR kaucjonowana 
zastawnicza udziela wysokie „ M 
czki 
scdorstiemu Franciszkowi 
chiopiec lat 12, nazywa pi 
fao, ubrany w aksamityem a 
ctapka cyàlistta szara, OCZY 
twarz okrągła. Zamieszwały V w PHA 
wie iórniczej, Bartłomieja _ co 


Różne. 


4 Nauka i wychowanie P 


E KJ 
APzowest lastytutu Elektrot’ 
czne u we Francji udzie | 
jezyka francuskiego matema 
zyki. Wiadomość: P Sosnowiec, 


Pigios dokument? | 


o drodze z Malawi do 
ca zgubionu uójnóg do 


| P 


Administracji za zwrolem 
ewentualnym wynagrodzeniem 
fva ur, 6 Wydział miernicź 
sosnowieckiego pomocnik 
wSki. 
atja Reich Sosnowiec, 
xo 5 unlewažola FEUD WU, 
szpurt wydany przęz Staros 
Gziiiskie : 
astin zygmunt zpubiuną 
wojskuwą. wydaną t% *13% 
wiec, unieważuia. 
p elere Adam zgubił kal 
BY tNurYL. 
tfau nuwa Nepotnuceud 
uowod oaubisty kolejowy: 
ny przek Dyrekcję Warszawski, 


| 
qJ 


je 


Drobne ogloszenia da 26 wyrazów 10 gr. za kazdy wyraz, P Nap” 1 
20 wyrazów 15gr 7a każdy wyraz. Najraniej 1 zi. Matrymo™ e 
låg! aa wyraz. Lgłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwó 
Zagraniczne 100 prac. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych cenv o 25 proc. 
Ca termunowy druk, oraz za gprzestrze; anie miejsca O. 
administracja nie odpowiada 
Każda nowa podwyzka u5owiązuje już wszystkie przyjęt 
szema do zmiany cen bez uprzeuniega zawiadomieniś: 


grot, i 
„ch 


( ni. Andrzeja 
t Fslefon Nr 


m 
za | 
SECA padais? ! 
A 


